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D e p e sz a
DO PREZYDENTA ROSJI BORYSA JELCYNA

Sianowny Prezydencie, •
tawoli Pan. źe z okazji rocznicy tych ciężkich prób, gdy 

Mjy, narody solidarnie obroniły demokrację i możlfwość cywi­
lizowanego rozwoju, pozdrowić Pana i  Rosję za wykazanie wów- 
„  | później takiego męstwa. Jestem przekonany, że nasze 

stc5Unidi nawet w rozstrzyganiu złożonych problemów gospp- 
ćarczych i odziedziczony ci, zawsze cechować będą zrozumienie 
najemne i  życzliwość.
pctąga, 19 sieipnia 1992 r. Wytautas LANDSBERGIS

Spotkanie premierów krajów 
północnych i bałtyckich
W ośrodku administracyjnym 

duńskiej wyspy Bornholm—  Ron- 
ne odbyło się spotkanie przy­
wódców rządów krajów Europy 
Północnej z premierami Litwy, 
Łotwy i Estonii.

Uczestnicy spotkania omówili 
róine zagadnienia współpracy po­
lityczno . gospodarczej. Przema­
kając po potkaniu na konfe­
rencji prasowej premier Danii P. 
Schlfiter zakomunikował dzienni- 
kanom, że kierownicy rządów 
Paóitw bałtyckich zapoznali pre­
mierów krajów północnych z sy- 

jaka zaistniała w ich 
«ajach w dziedzinach polityki i 
WPodarki. Poinformowali oni 
również o problemach mniejszo­
ści narodowych 

Najwi^sze trudności w roz- 
ł2 S?rMłu kwestii praw obywa- 
KOHch jdańęjszośd narodowych 
*4 w Estonii i na Łotwie. Jednak- 
f» uc*e*tn4cy konferen-
nmhT e Zgadzają się, że

i c U l e  k ° J , r a < *  1S W g f f l  ROspodarczymi nle- 
kT * " *  państw bałtyckich, 
w 2 J S * »  Północne) gotowe 

krajom bałtyckim w 
łych problemów 
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i^K^mu wycofania

wojsk mogą się rozpocząć już w 
ciągu najbliższych dwóch mie­
sięcy. Międzynarodowa opinia 
publiczna miale wielkie znacze­
nie dla rozpoczęcia tego pro­
cesu, podkreślił premier Estonii 
T. Wehi. Premier Łotwy I. Guod- 
manis nie uczestniczył w kon­
ferencji prasowej, gdyż nieco 
wcześniej odjechał do Rygi.

Przywódcy rządów krajów pół­
nocnych wezwali przedstawicieli 
prywatnego sektora gospodarki 
swych krajów, aby więcej inwes­
towali w państwach bałtyckich i 
przyczyniali się do ich rozwoiu 
gospodarczego. Jak odnotowuje 
korespondent Szwedzkiego Biura 
Telegraficznego (TT), taki jest 
jeden z wyników rozmów. Pre­
mierzy Litwy i Estonii obiecali, 
że anulują stare przepisy, utrud­
niające działalność spółek zagra­
nicznych w ich krajach. Aktual­
ny jest również problem nabywa­
nia ziemi,

W  ogóle, podaje Szwedzka 
Agencja Informacyjna, premierzy 
krajów bałtyckich są zadowoleni 
z poparcia kolegów z Północy w 
sprawie wycofania wojsk. TT 
zwraca uwagę na słowa premie­
ra Litwy podczas konferencji 
prasowej, że pożądana ■ byłaby 
międzynarodowa pomoc, w tym 
również państw północnych, dla 
krajów bałtyckich, która przyczy. 
ni łaby się do umacniania ich ar­
mii narodowych. Jednakże, jak 
podaje agencja, w czasie roz­
mów nie otrzymano żadnych 
obietnic.

TT przytacza opinię premiera 
Szwecji C. Bildta, którą wyraził 
on już po konferencji prasowej 
w kuluarach spotkania. Byłoby 
rzeczą nazbyt optymistyczną, 
stwierdził przywódca rządu 
szwedzkiego, spodziewać się 
konkretnych negocjacji z Rosja­
nami w ciągu dwóch miesięcy, 
ale ważne jest to, że rozpoczął 
się już sam proces.

(ITAR—TASS—ELTA1
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n,i___ ^Państwach bałty- gdy demokracja Rosji i Lit-
nierdzen- wy solidarnie stawiała opór
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* 'W *  . 7  jest to szczegól- 
Prymitywna prowo-

zmu sowieckiego 
storyczne zwycięstwo, 
stwo programu „Wiesti";—  
barwione niedwuznacznymi
aluzjami o strefach zwięk­
szonego zagrożenia, * ewentual­
nym „Karabacbem" bałtyckim 
i powtórzeniem masakry wi­
leńskiej, powinno budzić zanie­
pokojenie rządu Rosji", podkreś­
lił Wytautas Landsbergis.

Jak przetrwamy zimę?
T o  pytanie u schyłku lata 

często słyszy się na wsi. Za - 
idaje je  sobie również nasz 
w ierny czytelnik, kierownik 
spółki „Strunaitis" Sławomir 
A LA N C E W IC Z . Pytanie nie­
pokojące, a le zasadnicza pra­
ca -T- sprzęt zbóż została 
wykonana. N iech  pozostania 
z  tego okresu na pamiątkę 
zd jęcie w raz z  kombajnistą 
W . M ASŁA  N N IK IEM , (p ier­
wszy od prawej), k tóry  sta­
rannie pracował na zbożo­
w ym  łanie.

—  M ieliśm y szczęście, że 
obsieliśmy żytem ponad 500 
ha m ówi A lancew icz. —  
Susza nie zaszkodziła w  ta­
kim  stopniu oziminom, jak 
zbożom jarym. Zebraliśmy 
około  28 ctn  z  ba. Można to 
.uważać za duży sukces. M a­
jąc ziarno, można jekoś 
przetrwać.

Jeszcze nie zebrano osta­
tnich kłosów, a rolnicy my­

ślą już o plonach przyszłego 
roku. W łaśnie przygotowują 
glebę do  siewu w  „Strunaiti- 
site" oraz sąsiednim gospo­
darstwie „M era". Trakto­
rzysta „M ery " P. JURKUWE- 
N A S  (utrwalony na drugim 
zdjęciu) wspólnie ze swymi 
kolegam i zaorał już oziminy 
na 300 hektarach. Gleba jest 
tu piaszczysta, lekka więc 
orka przebiega bez trudu. 
N ie  tak, jak  na glebach 
gliniasto-piaszczystych, któ­
rych nie mogą „ugryźć** le­
miesze pługów  najpotężniej­
szego ciągnika: ziemia tu
przypomina beton.

Ziarno jest największym 
bogactwem rolników, pod­
stawą, na której utrzymuje 
się zarówno uprawa roli, jak 
też hodowla zwierząt w  re­
jonie. Pamiętam lata, gdy 
uzyskiwano go  tu blisko 35 
tys. ton. A  jeszcze koleją 
dowożono 17— 18 tys. ton do 
wytwórni mieszanek pasz 
treściwych w  Nowych Swię-

cianach. W  roku bieżącym 
dobrze będzie, jeżeli otrzy­
ma się połowę. O  dostawach 
Ze Wschodu nie m a. nawet 
co myśleć.

Na terenie państwowego 
zakładu przetwórczego jest 
cicho i prawie bezludnie. 
Jego dyrektor generalny E. 
LISAUSKAS cieszy się z każ­
dej ciężarówki ze zbożem, 
niezależnie od tego, skąd 
przyjechała.

—  Codziennie przyjmu­
jem y po 300 ton. Możemy 
zaś po tysiącu i więcej. N ie 
wiozą, nie śpieszą —  ubole- 

(DokoAczenie na str. 2)

Republikanie przygotowują się do wyborów
W  Kownie odbył się pierwszy 

nadzwyczajny zjazd Litewskiej 
Partii Republikańskiej. Zatwier­
dzono na nim program wyborczy 
tej partii.

Jak się przygotowuje do wy­
borów do Sejmu Republiki Litew­
skiej jedna z najmłodszych par­
tii naszego kraju? Koresponden­
towi ELTA Z. Mikalauskasowi o- 
powiedział o tym jej przewodni­
czący Algimantas Bubułis.

— Rzeczywiście, nasza partia 
jest jedną z* najmłodszych na 
Litwie. Powstała zaledwie półto­
ra roku temu. Jest w tym swego 
rodzaju plus, gdyż nie dążę nad 
nami ;,grzechy" przeszłości'. Ale 
też jest i minus, że nie mamy 
jeszcze potrzebnego doświadcze­
nia w walce politycznej. Zdecy­
dowaliśmy się jednak uczestni­
czyć w wyborach do Sejmu, li­
czymy, że nasza partia będzie w 
nim miała swoich przedstawicieli.

Dlaczego liczymy na to?
A dlatego, żeśmy przygotowali 

program, który może być do 
przyjęcia dla większości miesz­
kańców Litwy.

Opowiadamy się niezależną 
i demokratyczną Republiką Lite­
wską, w której wszyscy obywa­
tele byliby równi wobec prawa, 
interesy społeczne reprezentowa­
liby w niej Sejm, prezydent, 
rząd, sądy Konstytucyjny i Naj­
wyższy.

Władza musiałaby tolerować 
wszelkie przekonania obywateli, 
o Ile nie wyrządzają one szko­
dy państwu 1 Innym osobom, nie 
kolidują z prawem.

,,Będziemy dążyli do tego, aby 
wcielić w życie i bronić prawa 
do prywatnej własności ziemi, 
mienia nieruchomego i ruchome­
go, wyników działalności produk­
cyjnej, intelektualne! i kultural­
nej. Państwo wespół z pracoda­
wcami i organizacjami charytaty­
wnymi ma zapewnić minimum u- 
trzymanla osobom niezdolnym do 
pracy 1 emerytom. Nie ma jed­
nak obowiązku utrzymywać lu­
dzi zdolnych do pracy.

Opowiadamy się za wprowa­
dzeniem rynku ziemi, gdyż jest 
to jedyny sposób na odrodzenie 
normalnych stosunków w rolni­
ctwie i przyśpieszenie jego po­

stępu. Będziemy dążyli do rozwo­
ju takiej działalności gospodar­
czej, która by pozwoliła do koń­
ca stulecia zaopatrzyć Litwę we 
własne zboże, cukier, olej, inne 
artykuły spożywcze.

Dziedziny ochrony zdrowia i o* 
piekl społecznej, w naszym prze­
konaniu, mają być połączone. Na­
leżyta opieka lekarska ma być 
dostępna również osobom nieza­
możnym.

Będziemy dążyli do postępu w 
nauce, oświacie, kulturze, ochro­
nie kraju i ipnych dziedzinach. 
Do swych szeregów zapraszamy 
obywateli Litwy wszystkich naro­
dowości, liczymy na to, te w 
partii powstaną sekcje rosyjska, 
polska i inne:

Opowiadamy się za zbilanso­
waną więzła ze Wschodem i Za­
chodem w polityce zagranicz­
nej. Będziemy dążyli do wyjątko­
wo ścisłych stosunków z Łotwą, 
Estonią, Danią, Islandią, Norwe­
gią, Finlandią, Szwecją oraz in­
nymi krajami. Będziemy rozwi­
jać współpracę z siłami demo­
kratycznymi Rosji, Ukrainy, Bia­
łorusi, innych państw.
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Jak przetrwamy zimę?
(Dokończenie ze sir. 1)

wa dyrektor. —  Chociaż pła­
cimy dobrze, d o  11— 12 tys. 
rubli za tonę. W idocznie, 
zatrzymują ziarno u siebie. 
Przecież panuj*? katastrofi­
czna susza, w  zim ie nie bę­
dzie czym karmić bydła.

Problem pasz jest szcze­
gólnie palący. Nawet spółki 
powstałe na bazie mocnych 
dawniej gospodarstw,' zgro­
madziły połowę ich potrze­
bnej ilości. O  pozostałych 
nie warto nawet mówić. Są 
w ięc pasze na w agę złota. 
Jednakże w  w ielu m iejsco­
wościach trzeba je  zużywać 
nie czekając na zimę. Takiej 
sytuacji nikt nie pamięta: 
latem k row y  karmią sianem 
pierwszego pokosu, a drugie­
go nie będzie. A le  przecież 

• zwierzęta nie * m ogą być 
głodne.

Są również inne kłopoty. 
Takie jak op. w  oddziale 
hodowlanym „Paszaline", by­
łego  kołchozu „Kretuonys", 
W ysuszyło również tu. .N ie  
ma czym  karmić zwierząt, a 
w  oddziale „do jrza ło ' 8 fur- * 
gonów  opasów. M ając już 
potrzebną wagę, na próżno 
zjadają deficytową paszę, 
ale w  żaden sposób n ie  mo­
żna się ich pozbyć. Każdy 
dzień oczekiwania przynosi 
dziesiątki tys ięcy  rubli strat. 
Zdawałoby się, że  tak pro­
sto —  załadowałeś buhajki do 
furgonu i  odwozisz d o  kom ­
binatu mięsnego. A le  kom ­
binat nie przyjm uje. Okazuje 
się, że m agazyny są przeła­
dowane. W ię c  co  ma robić 
rolnik? Z  trudem udaje się 
pozbyć buhajków.

A le  po dostarczeniu do 
rżażnl nie ma pow odów  do 
radości, bow iem  opóźnia się 
opłatę za mięso, m leko, k tó­
re sprzedają m ieszkańcy 
wsi. I tó  na długo. Dotyczy 
to  też każdego dostawcy 
mleka od w łasnej krow y. 
Jak na przykład, MaśJamia 
Swięciańska, w obec  k tórej 
zadłużenie w ynosi 10 m i­
lion ów  rubli. Przyczyny 
są te  '  same: wypełn io­

ne chłodnie, nlerozlicżaj 
nie się z  W N P . Zakła­
dowi natomiast tylko jedna 
doba takiego „porządku"
przynosi straty w  wysokoś1 
tysiąca i w ięcej rubli.

Powstaje paradoksalna sy­
tuacja: przychodząc do skle­
pu widzimy, Że nie ma nad; 
miaru wym ienionych arty­
kułów. a ceny na n ie  są as­
tronomiczne, natomiast m ię­
so, masło leżą w  magazy­
nach, z trudem przyjm ują 
je  od producenta, k tó ry  
kolei również ponosi straty 
i musi podwyższać ceny. N i­
czym  zaczarowanie koło, któ­
rego  nikt n ie  jest w  stanie 
przerwać. I nikt n ie  wie, 
jak  długo będzie to  trw ać 

A  zima zbliża się nieubła 
ganię. Dla nas wszystkich 
będzie ona trudnym egzam i­
nem. Szczególn ie dla- tych  
ludzi, k tórzy  od  w ie lu  lat 
zw iązani są z  produkcją zbo­
ża: k ierow n ików  spółek, spe­
cjalistów, farm erów. W  nie­
dalekiej przeszłości w ięk ­
szość z  n ieb musiała s ię  w y ­
kręcać, aby przetrwać. Prze­
c ież  rzeczowy, mądry k ie ra  
w n ik  musiał - c iąg le  łamać 
ustawy, aby zrob ić coś po­
żytecznego dla ' zespołu. 
W szechw ładne k ierow n i­
ctw o party jne zw yk le  pa­
trzy ło  na to  przez palce. 
Dla ów czesnego k ierow n i­
ctwa b y ło  to  w ygodne: je ­
że li coś się uda dobrego, to  
„dzięk i niemu", je że li n iepo­
wodzenie, t o  też  ła tw o  posa­
dzić  kogoś za kratki. K ie ro ­
w n ik  gospodarstwa c iąg le  
ży ł w  obaw ie, a le  jakoś ra­
dził. T eraz strach zniknął, 
ukazało s ię  w ie le  ustaw po­
p ierających  in ic ja tyw ę, na­
praw dę sprzyja jącą  poży ­
tecznym  sprawom. Przydały 
się też  wyksztaltowane przez 
życ ie  za le ty  —  być  obro­
tnym, szukać w y jśc ia  z  tru­
dnych sytuacji. W ię c , szu­
kają. A le  jedn o  pytanie nie 
daje dziś spokoju: jak  bę­
dziem y ży li żimą?

Nikołaj NIEZAMOW 
Fot. A . ClmboMUs 

Rejon iwięciański

Nota Estonii
MSZ Estonii skierowało notę z 

odpowiedzią do MSZ Rosji. Stwie­
rdza się w niej, że Rosja nie 
uznaje prawo witościgranicy pań­
stwowej między Rosją a Esto­
nią. Oznacza to, że Rosja, nie 
szanuje integralności terytoriadnej 
Estonii i ma1 roszczenia terytorial­
ne. W  poprzedniej nocie MSZ 
Rosji powiedziane było, że ar* 
tykuł 112 Ustawy Zasadniczej 
Estonii, według którego estońska 
granica lądowa ustalona została 
na mocy tartuskiego traktatu 
pokojowego, jest jednostronnym 
aktem ustawodawczym, całkowi* 
cle nieuzasadnionym w aspekcie 
historycznym i prawnym.. MSZ 
Estonii stwierdza, że traktat ten 
podpisali pełnomocni przedstawi­
ciele Estonii i RFSRR. Żadnego 
innego układu co do granicy pań­

stwowej obu krajów nie podpi­
sano.

Rosja uznaje inne układy, pod­
pisane w  trzecim dziesięcioleciu, 
za wyjątkiem dla tartuskiego 
traktatu pokojowego. Takie sta­
nowisko jest sprzeczne z prawem 
międzynarodowym i nie do przy­
jęcia dla Estonii — głosi f nota.

Uwagę -MSZ Rosji zwraca się 
na to, że. Ustawa Zasadnicza Es­
tonii uchwalona została w dro­
dze referendum, toteż nie ma 
prawa do jej oceny żadne inne 
państwo.

Zdaniem MSZ Estonii, takie 
akty są brutalną ingerencją w 
sprawy wewnętrzne Estonii. Nie 
widzi ona możliwości dalszej 
dyskusji na temat Ustawy Za­
sadniczej Estonii.

„Baltija"—ELTA

Napad na Ministra Pełnomocnego RP
15 sierpnia przy ul. Ostro­

bramskiej koło kawiarni „A r ­
ka" tu i obok Ambasady 
Rzeczypospolitej Polskiej 
w ieczorem  tro je  mężczyzn 
napadło na M inistra Pełno­
mocnego RP M . Maszkiewi- 
cza, towarzyszącą mu żo­
nę i  goszczącego na Litw ie 
księdza z  Polski. Najbardziej 
ucierpiał minister, gdyż to 
on właśnie został obrany za 
ofiarę przez jednego z na' 
pastników. Budzi zdziw ie­
nie to, że pełniący tego w ie­

czora służbę przy ambasadzie 
policjant n ie wystąpił w  ob­
ronie napadniętych, mimo że 
był świadkiem  całeg^o zajś­
cia. Panu M . M aszkiew iczo- 
w i udzielono pom ocy m edy­
cznej. N a  szczęście n ie za­
szła potrzeba dłuższej hospi­
talizacji. Obecnie stan zdro­
w ia M inistra jest zadowala­
jący. Śledztwo w  sprawie i 
napadu prowadzi Trzec i K o- 1 
misariat PoRcji. O  jego  wyS 
nikach zakomunikujemy.

WIEC W GROŹNYM

Uczestnicy wiecu w Groźnym 
oświadczyli, że wprowadzenia 
wojsk Gruzji do Abchazji jest 
agresją zbrojną. Przemawiając na 
niej prezydent Konfederacji Na­
rodów Gór Kaukaskich Musa 
Szanibow i inni wezwali narody 
Kaukazu Północnego do popar­
cia Abchazów.

Jak oświadczono na wiecu, w 
Groźnym drugi dzień rejestruje 
się ochotników gotowych do po­
parcia z bronią w ręku Abcha­
zji. Do formacji ochotniczej za­
pisało się już 4 tys. osób. Sytua­
cję w Abchazji omawia również 
parlament Republiki Czeczeńs­
kiej.

(ITAR—TASS-ELT A)

KARY W  ESTONII

12-dniowy zarobek będą mu­
sieli zapłacić narbszydede porzą­
dku publicznego za picie napo­
jów odurzających w skwerze, na 
stadionie, w parku i in Podo­
bną karę może zapłacić i ten, 
który się zjawi w  miejscu pub­
licznym w stanie nietrzeźwym.

Jeśli takich wykroczeń osob­
nik dopuści się dwa razy rocz­

nie, grozi mu kara pieniężna w 
wysokości 50-dniowego za.rotlku 
lub 15-dobowy areszt administra­
cyjny.

Karę w wysokości 60-dnlowego 
zarobku będą płacili pracownicy 
handlu za łamanie przepisów 
handlu napojami alkoholowymi, 
a także osoby, pędzące samogon.

(„Balłija"—BLTA)

NOWA MONETA

MOSKWA (ITAR —  TASS — 
ELTA). Bank Centralny Federa­
cji Rosyjskiej emitował do o- 
biegu monetę o  nominale 3 ru­

bli ku uczczeniu zwycięstwa sił 

demokratycznych Rosji w dniach 

19—21 sierpnia' 1991 roku.

JAPONIA PRZEZNACZY WIĘCEJ ŚRODKÓW 
NA W ALKĘ Z AIDS

TOKIO, 13 sierpnia (Reuter— 
ELTA). Ga zety informują, iż w 
przyszłym -roku Japonia zwięk­
szy finansowanie przez państwo 
walki z AIDS do 10 mlri jenów 
(80 min USD). Stanowi to niemal 
pięciokrotnie więcej w porówna­
niu z bieżącym rokiem.

Przedstawiciel Ministerstwa

Zdrowia Japonii odmówił sko­
mentowania tych informacji, gdyż 
jego zdaniem, budżet na rok 
przyszły nie jest jeszcze ostate­
cznie zatwierdzony.
' Według danych ministerstwa, 
na skutek AIDS w Japonii zmar. 
ły jut 494 osoby, a jeszcze 2272 
jest nosicielami jego wirusa.

*■**1
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W  tym tygodniu 
przybędzie do RyjL Jego 
niem, lotwa również mofe apo. 
wadzić własną walutę d„ J S  
go roku. Wtedy dla nie] b̂dii, 
te i aktualna taka iu u  mani 
z MFW, jaką obecnie iw m  
Estonią.

BEZPRZEWODOWE SZTUCZNE SERCE

FILADELFIA (AH> —  BLTA). 
Naukowcy USA są nastawieni op- 
tymistycznie: ich wysiłki zmie­
rzające do stworzenia długowie­
cznego sztucznego serca bez­
przewodowego dają pozytywne 
wyniki. Cielę z takim sercem 
przeżyło ponad 2 miesiące!

Winstonowi, pięciomiesięczne­
mu cielęciu 24 marca wszczepio­
no takie serce w  Centrum Me­
dycznym Uniwersytetu Państwo­
wego w  Pensylwanii.

—  Razem z Winstcnem takie 
samo sztuczne serce otrzymało 
jeszcze 7 cieląt, tylko żadne z 
nich nie przeżyło dłużej niż dwa

tygodnie —  mówi jeden z twór­
ców sztucznego serca Gerson Ro­
senberg.

W  te{ dziedzinie pracują in­
tensywnie również inne ośrodki 
naukowe. Na przykład, ostatnio 
w  klinikach Cleyelandu cielę z 
sercem elektronicznym przeżyło 
45 dni. Jednakże podczas tego 
eksperymentu serce było zasila­
ne prądem elektrycznym, płyną­
cym przewodami z baterii.

Serce elektroniczne Winstona 
było miniaturowe. Zasilał 'je 
prąd z cewki, wszytej pod 
skórę. Cewkę tę zasilała inna, u- 
mieszczona na zewnątrz i połą­

czona z baterią, jednakże między 
obu cewkami nie ma bezpośred­
niego kontaktu.

Spójrzmy więc, co z tego k - 
że wyniknąć. Pacjent z won*, 
pionym bezprzewodowym serca 
elektronicznym będzie mógł no­
sić baterie w kieszeni Jednej ba­
terii wystarczy na pięć godm. 
Wszczepiona załadowana batem 
pozwoli w ciągu pół godziny ob­
chodzić się bez baterii zewngn. 
nej.

Uczeni spodziewają się, że 
2000 roku uda się takie sera 
wszczepiać również pierwszym 
pacjentom

Rozmaitości
+  W  sierpniu sześcioosobowa 

australijska rodzina Marounów 
popłynie przez liczący 28 mil 
szerokości La Manche. Jedna z 
przyszłych uczestniczek wyprawy 
Suzi w  ubiegłym roku osięgnęła 
pływacki rekord wśród kobiet 
przebywając cieśninę w obie 
strony w  ciągli 17 godz. 14 mim. 
{Jej siostra lindi, która w ubie­
głym roku przepłynęła La Man­
che w ciągu 9 godz. 44 sek., zaję- 

czwarte miejsce na świecie. 
Oprócz sióstr popłynie 49-letnia 
matka i jeszcze troje dzieci. Bę­
dzie to pierwsza rodzinna wyprą, 
wa pływacka przez cieśninę.

+  Według „Journal Internatio­
nal de Medicine*' kilkuset Ame­
rykanów zadeklarowało poważne 
sumy za zamrożenie ich ciała w 
momencie śmierci. „Cennik" prze­
widuje. że zamrożenie głowy ko­
sztuje 41 tys. doi. (chętni sądzą, 
że po iluś latach nauka osiągnie 
takie wyżyny, że będzie można 
ich głowy wypełnić czyimś móz­
giem, lub ich mózg umieścić w 
młodszej głowie, albo dopasować 

do innego ciała*1. Natomiast 
hibernacja całego ciała kosztuje 
120 tys. doi.

To samo pismo stwierdza, że 
obecnie działają w Stanach Zje­
dnoczonych trzy przedsiębior­
stwa, które dzielą między siebie 
całkiem licznych chętnych do 
odrodzenia się w przyszłości.

“4* W  Japonii .zabrania się pa. 
lenia do wieku 20 lat. Rodzice 
naruszy cielą prawa lub sprzeda­
wca sklepowy, przyłapany na 
sprzedaży wyrobów tytoniowych 
obywateli poniżej 20 lat ma za-

Kiedy dręczy mię pragnienie, 
to zapominam o słowach mamy: 
„N ie pij surowej wody z kranu" 
—  tak myśli ta maleńka niero­
zumna wiewióreczka.

płacić grzywnę w wysokości 4000 
jenów (31 dolarów).

Niemniej kilku uczniom szko­
ły średniej w Naganie zezwolono 
palić w pokoju nauczycielskim. 
Liczy się na to, że ciężkie po­
wietrze w warunkach ścisłego 
zakazu odstraszy nastolatków' od 
zgubnego nawyku.

+  Wśród zbieraczy chińskich, 
kolekcjonujących znaczki z wi­
zerunkiem przewodniczącego Mao 
rekordzistą jest odpowiedzialny 

pracownik Czen SinćzL. Posiada on

ich 101.688. Znaczki wyprało- 
kowane zostały w latach „i**0, 
lucji kulturalnej" z różnych at 
teriałów: aluminium, drewna, to* 
mbuku, muszli, porcelany, nfe 
dzi. marmuru, a nawet 
..W ielki. wódz" przedstawiony 
jest na nich w mundiute woi 
skowym z czerwona chorągwią 
kwiatami, z rakietami nad &  
wą i czołgami u nóg, młody Mw 
i stary Mao, Mao na tle wsdw“ 
dzącego słońca, a takie Mao 
czapce wojskowej i be* nW* 

Jak podaje chińska PffiĄ- 
latach „rewolucji kulturalnej* 
kraju wydano około 8 tvsłecv 
znaczków- z wizerunkiem ® 
łącznym nakładzie ponad 2 &  
Ilony. .

+  W  dwóch wschodnich & 
stenach Etiopii codziennie z 
du umiera- 35 osób. OcMWJ’  
się. że spowodowany tego10̂  
suszą głód nie d°się^fe **T 
1984 roku. Pochłonął on wt® 
milion ofiar.

+  Według danych Federa W  
Biura Śledczego najwięks*® 
stepczość odnotowano w 0**1 
(USA). W  ubiegłym rokuj* 
do w ano tu jednego z 2256 ® 
BkańoSw. W  d łju  S g g j *  
sześciu miesięcy br.
•uż 114 morderstw,vw ubiegły® 
74. | M

Do dzieci strzela się pW k- 
mu, publiczność koncertową 
leczy się nożami, nastolatki^  
dują się nawzajem w b°* ^ 
Dane statystyczne świadcz*.
70 proc. morderców jest *  *  
do 25 lat, a większość ofiar 
przekracza 35/11

Według doniesień pr*!

Zbigniew MARKOWĄ
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M a c k i
Rozmowa z  Pow ilasem  W A R A N A U S K A S  EM, 

członkiem kom isji R N  ds. badan ia  d z ia ła lnośc i 
K G B  na L itw ie

_  pnez qHy czas panowała 
.„mla, te partia kierowała I 
6GB I krajem — Związkiem 
jowteckim. Obeaile, szczególnie 
w Bosjl, rozlegają się glosy, ie  
to K Ś  kierowało wszystkim... 
E6walet, Jak Mą czyta artykuły 
antontwa członków komisji, 
wftre publikowane są pod wspól- 
u  rubryką „Yoradnklls" („Pa- 
jęoyna"), to robi się nieswojo. 
P̂ająki" oplątywały na Litwie 

kotłownie wszystko 1 wszystkich 
— od prostych urzędników po 
akademików. Tych ostatnich w 
1877 r. — Jak doniosła prasa 
_  jedynie w 3 pododdziale 
(wszystkiego było 4) zajmują­
cych się szpiegostwem przemy 
iłowym było 8. Obecnie, gdy na 
Litwie działa komisja parlamen­
tarna ds. badania działalności 

chciałoby się zapytać: iłu 
tajnych pracowników na Lit­
wie socjalistycznej posiadała ta 
osganizacja?

F. W ARANAUSKAS: Eta­
towych pracowników naj­
prawdopodobniej było k il­
kuset M ieli oni w ielu agen­
tów i niektórzy są skłonni 
oceniać, że by ło  k i i  aż sto 
tysięcy. Dokładnych liczb 
tóe znamy. Tym  bardziej, że  
znaleźliśmy w iele dokumen­
tów, iż ten i  ów  jest skreślo­
ny z listy agentów albo usu­
nięty za (pasywność. W ynika, 
że w ostatnim okresie nie 
przestrzegano zasady „K to  
nie z nami, ten przeciwko 
nam" i jakichś represji w o ­
bec osób, które „arie spraw­
dziły się" n ie  stosowano.

— Co to takiego pracownicy 
etatowi KGB — mniej więcej 
wiemy wszyscy. A le byli rów- 
alei agenci 1 osoby zaufane. Kto 
to tacy?

P. W ARANAU SKAS: „Oso­

b y  zaufane*4 m ogły i  same 
n ie  . w iedzieć, że  zostały 
wpisane na listę. A le  gdy 
zatwierdzano tych  ludzi na 
to  lub ow o  stanowisko, prze­
chodzili p rzez „siatkę" —  i 
uważano, że  tym  ludziom 
można zaufać. W ie lu  ludzi 
z  kategorii „osoby zaufane" 
nic nie robiły. A le , jeże li 
taka osofba zaufana była gor­
liwa, wykonywała polecenia 
to  występowała jako agent, 
ty le  ż e  n ie  podpisywała zo­
bowiązania.

Byli agenci w ie lu  kate­
gorii, tzw . operatywni pra­
cownicy, k tórzy  śledzili w  
„gorących punktach*4 i  in­
form owali: b y ły  osoby w er­
bujące, k ierow n icy  grup; 
agenci pracujący z  doku­
mentami, informatorzy, a&en- 
ici-kurierzy np. d la przewozu 
literatury lub wiadomości z 
zagranicy lub za granicę. 
Byli również agen d  w p ływ o­
w i —  niem ało ich jest na 
L itw ie. N ie  pisali on i zw yk ­
łych. informacji, sprawozda­
nia składali najczęściej sło­
wnie. W p ływ a li w  ten  spo­
sób, że z  trybun na różnych 
konferencjach, naradach, w  

. tym  na wyższych uczelniach 
„przesuwali" potrzebne rezo­
lucje. I  obecnie, w yda je  się 
nam, że  to  zadanie jest da­
le j wykonywane. C zyn i się 
to  w idocznie już nie według 
zadania z  M oskwy, a le w e­
dług „cyklu zamkniętego", 
jakby sami okazali się w  
zamkniętym kole.

—  Wyobraźmy taką sytuację, 
która, niestety, jest prawdziwa. 
Były etatowy pracownik KGB,

staje się Jednym z kierowników 
służby bezpieczeństwa państwo­
wego RL. Jak pan ustosunkowu­
je  się do zatrudniania starej 
kadry w nowej służbie? I  czy 
nie ma w tym niebezpieczeń­
stwa?

P. W A R A N A U S K A S : Gdy 
przychodzi do now ej pracy 
„stara brygada14 to  u  mnie 
osobiście rodzi się nieuf­
ność. Natomiast z  drugiej 
strony, m ogą być w ykorzy­
stane wiadomości jak iego­
ko lw iek  agenta czy  specja­
listy wojskowego. Np . w  
czasach stalinowskich była 
wykorzystywana w iedza w y ­
sokich w ojskow ych  niemie­
ckich, specjalistów. A le  gdy 
stare kadry trafiają do  no­
w ego  kierownictwa —  to  
budfei niepokój, m ogą się i 
„odw rócić44.

—  Stare kadry mają to do 
siebie, że mogą Jednoczyć się, 
grać cudzą kartę, np. polską na 
Litwie.

P. W A R A N A U S K A S : M ogą 
grać wszystkimi kartami. 
M ogą  nawet próbować prze­
ciwstaw ić ewangelików-re- 
fcnnatorów  przeciwko kato­
likom. Było ju ż  to  za  okres 
naszej niezawisłości. Na 
przykład, z  departamentu 
bezpieczeństwa nadeszła w ia­
domość jakoby panuje nie­
zadowolenie ludzi, że Litwa 
ofiarowana jest M aryi i  że 
Landstbergis uczestniczył w  
te j ceremonii. W ię c  mówię, 
że przecież Litwa, ofiarowana 
jest nie jakimś ciemnym si- 

- łom, ale samej M aryi, która 
jest symbolem dobra, ma­
cierzyństwa i  opieki. O to  ja- 

. k ie  sprawy wynikają. W ięc  
co tu m ów ić 0 karcie naro­
dowościowej.

— Dane, które przytoczę, ró­

wnież zaczerpnięte są z prasy.
To wynik badań Waszej ko­
misji. Otóż skład narodowościo­
wy agentów KGB odpowiadał 
składowi narodowościowemu 
Litwy. Jedynie wśród Polaków 
procent agentów był aż o po* 
Iowę niższy. Mówię to z saty­
sfakcją za swoich rodaków — 
jako Polak.

P. W A R A N A U SK A S : 70 —  
r 80 proc. to  byli agenci —  } 
Litwini, co  odpowiada pro­
centowi narodowości litew­
skiej. Rosjan było  okdło 1,5 
razy w ięcej n iż wynikałoby 
z  procentu Rosjan na Lit­
w ie. Żydów  procent wysoki, 
bo niew iele ich zamieszkuje 
na Litwie. Polaków rzeczywi­
ście by ło  ty lko  3,7 proc. przy 
7 proc. Polaków na Litwie, 
czyli o  połowę mniej. Sądzę, 
że to  wynikało z  przyczyn 
obiektywnych. Polacy, oso­
b liw ie na W ileńszczyźnie, to 
ludzie spokojniejsi i  nie by- 
ło  potrzeby, aby ich agen­
tura śledziła.

— Mogę się Cieszyć z tego 
powodu, że obywatele Litwy Po­
lacy wykazali wzór lojalności 
wobec Republiki Litewskiej. Ale, 
nawiasem mówiąc, wnioskuję, 
że wielu Polaków nie zgadzało 
się współpracować. Nie wyklu­
czone, że dlatego w kwestio­
nariuszach agentów było pyta­
nie, czy znają język polski. Pe­
wnie po to również, aby mogły 
pracować w polskim środowisku. 
O ile dobrze wiem,, wielu agen­
tów nie-Polaków twierdziło, te 
zna język polski.

P. W A R A N A U S K A S : Język 
polski 'był potrzebny i  dla 
pracy w  Polsce. Kontakty 
.pomiędzy mieszkańcami Lit­
w y  i Polski by ły  szczególnie, 
aktywne.

— Chciałbym zapytać o etato­
wych pracownikach bezpieki w 
„polskich rejonach". Jakiej byli 
narodowości?

P. W AR AN AU SK AS : N ie  
potrafię dać wyczerpującej 
odpowiedzi. W iem , że byli 
to  i  Białorusini, i  Rosjanie, 
b yć  może Żydzi i Polacy 
b y li pewnie. Z  brzmienia na­

zwisk trudno jest wywnio­
skować, choć nie analizowa­
łem tego.

Natomiast mogę powie­
dzieć, że wśród agentów ko­
munistów było 4—5 razy 
w ięcej niż wśród nie-komu- 
nistów. Zewsząd werbowano 
ludzi, nawet wśród więź­
niów politycznych. A le  wśród 

ś więźniów politycznych, zes­
łańców, dysydentów, osób 
związanych z  kościołem, na 
przykład gospodyń księży, 
wypadki takie zdarzały się 
50 razy rzadziej niż wśród 
członków partii. Natomiast, 
W dziale wywiadu prawie , 
wszyscy pracownicy byli
członkami partii, mogli wy­
jeżdżać za granicę, robić ro­
złam w  grupach etnicznych.

— W  Jednym z artykułów 
twierdzi Pan, że idea Uniwersy­
tetu Słowiańskiego w Wilnie, 
która była mnsowana przez ów- 
czesne koła radzieckie, pocho­
dziła z odpowiednich środo­
wisk. Zapraszano do udziału 
w tworzeniu uniwersytetu rów­
nież Polaków, ale np. Stowarzy­
szenie Naukowców Polaków Lit­
wy odmówiło kategorycznie 
jakiejkolwiek współpracy, cho­
ciaż obiecano nawet doskonałe 
pomieszczenia.

P. W ARANAU SKAS: O fi­
lii. Słowiańskiego Uniwer­
sytetu w  Wilnie, którego 
centrum byłoby w  Moskwie, 
dyskutowano nawet w  Ra­
dzie Najwyższej. Wówczas 
.byłem członkiem je j komisji 
ds. kultury i  oświaty. -Nie, 
tam polskiego śladu nie ma. 
A le  zapraszając Polaków do 
współpracy, sądzono, że są 
podstawy. Gdy została 
zmniejszona liczba polskich 
szkół, Polacy bardziej skłon­
n i byli iść nie do litew­
skich szkół, ale do rosyj­
skich. Myślano, że takim 
sposobem ow o przywiązanie 
.uda się utrzymać. Sądzę,, że 
się omylili.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

I nie tylko ta susza...
Odwiedziłem fermerów Zo. 

fię i Józefa Tylingów  w  Su- 
derwi. Dopiero od w iosny br. 
zaczęli gospodarować na 
własną rękę. Zwrócono zie­
mię gospodarzowi po jego  
rodzicach. Gospodyni na ra­
zie czeka na zwrot ziemi po 
dziadku. Moją więc do użyt­
ku niemały areał —  35 hek­
tarów. Przy podziale mienia 
byłego kołchozu „Suderwe44, 
w  którym do niedawna obo­
je pracowali nie należał się 
im przydział sprzętu techni­
cznego. 35 hektarów ziemi: tu 
nie da się zasiać ani zebrać 
plonów ręcznie. W  podobnej 
do nich sytuacji znaleźli się 
też rolnicy Bronisław Jodko 
®ający 12r5 ha ziemi, Janina 
Jaaalik —  21 ha, Apolonia 
Tylingo —  16 ha, Kazimierz 
^polski —  7 ha, Ryszard Su- 
“JJowicz — 5 ha oraz I  in., 
którzy zdecydowali się gos­
podarować indywidualnie. 
Wówczas 12 gospodarzy 
Postanowiło połączyć się 
"w spółkę. Na kierów*

tej spółki wybrano 
Zofię Tylingo. Za wspólne 
środki inwestycyjne z  b. go­
spodarstwa rolnego „Suder­
z e  mieli wówczas prawo 
wykupić ootrzebny im sprzęt 
techniczny. Niestety, o trzy ' 
mali tylko resztki. Jak wiado­
mo, bardziej wygrani sa te­
raz ci rolnicy, którzy od razu 
zdecydowali się wptapić do 
spółek pod Pieczą b. główne. 
Ro inżyniera Józefa Radosz­
ki, czy też b>. kierownika ty­
mczasowego przedsiębiorst­
wa rolnego Tadasa Kasnikau.

skasa. Dziś mają do swej dy­
spozycji i lepszy sprzęt tech. 
niczny, i niezbędne obiekty 
produkcyjne —  fermy, gara­
że,' placyki mechaniczne o- 
raz inne pomieszczenia pomo­
cnicze.. Słowem, nie musza 
dziś zaczynać od podstaw. N a­
tomiast indywidualny gospo­
darz bez odpowiedniego doś­
wiadczenia zaczyna właśnie 
od zera. Otóż Zofia i Józef 
T ylingow ie mają niemałe go­
spodarstwo: 5 dojnych krów, 
cielęta, prosięta, ptactwo do­
mowe. Dawno zbudowana 
chlewnia praktycznie nie mie­
ści tego całego stada. Na 
spółkę dla 12 gospodarzy 
przydzielono 3 traktory, kom­
bajn, ciężarówkę oraz inny 
sprzęt doczepo wy. Wszystko 
to stanęło w  zagrodach gos­
podarzy pod otwartym nie- 
•bem. Po sprzedanym sprzę­
cie b. gospodarstwa zosta­
ły  garaże niegdyś wspólnie 
budowane i należące dziś do 
innej spółki, ale świe­
cą pustką. Podobnie ferma 
rostyniańska, w  której stało 
200 kołchozowych krów, dzi­
siaj mieści zaledwie 50 sztuk 
bydła-

. —  Owszem, skorzystać z 
tego można. A le  trzeba pła- ’ 
cić pieniądze. A  skąd ma je  
rolnik brać? —  mówi Kazi­
mierz Za polski.

—  Reforma rolna, prywa­
tyzacja: nie dla wszystkich 
jest sprawiedliwa. N ie wszy­
stko otrzymaliśmy z podziału 
mienia kołchozowego. Naszej 
spółce przydzielono jeden 
młyn, drugi otrzymała spółka

Tadasa Kasnikauskasa. Do 
dziś tego  młyna n ie mamy. 
Jak s ię ' okazało, zabrał go  
Tadas Kasnikayskas, który 
też ma dfikumtent z  pieczę­
cią, że młyn .został jemu 
odsprzedany *—  m ówi Ry­
szard Subbtowicz.

—  Bardzo niepomyślny ma­
my ten pierwszy rok —  
wtrąca się do rozmowy Józef 
Tylingo. —  Posieliśmy jęcz­
mień i owies. M ieliśm y na­
dzieję na dobre plony. Żal 
dziś patrzeć na zasiewy. Gło­
w im y się teraz, jak  to wszy-' 
stko zebrać kombajnem. Bo 
plon jest taki zrzedniały i 
niziutki, że w  przekosy się 
nie ułoży... Robimy w ięc do 
kombajnu specjalną przy­
stawkę, by można było to 
jakoś zebrać, wymłócić.

—  Ciekawe, gdziebyście 
zmieścili plon zboża z tylu 
hektarów, gdyby nie tegoro­
czna susza? zapytuje Zo­
fię Tylingo.
. -r- To też byłby problem. 

Za wynajęcie jednego zasie­
ku do przechowania zboża w  
byłym kołchozowym spichrzu 
spółka J. Ragoszki zażądała 
5 tysięcy rubli za miesiąc. 
Jeśli pomnożyć to na 7 mie­
sięcy, to  trzeba będzie za­
płacić 35 tysięcy —  mówi J. 
Tylingo. —  Żeby przynaj­
mniej państwo, uwzględnia 
jąc klęskę żywiołową, nie 
brało od nas, gospodarzy, 
podatków, i  tak jesteśmy 
stratni.

—  Z  powodu suszy brak 
wody w  Suderwi —- kontynu­
uje kierowniczka spółki. —

Mamy. jedną w ieżę ciśnień (i 
ta nawala) na całe duże o- 
siedle. Musimy bydłu Wodę 
dostarczać na pola* Trawa 
słońcem wypalona, krowy nię 
mają co jeść. N ie  najlepiej 
zapowiada się zima dla byd­
ł a  * M ało nagromadziliśmy 
pasz. N ie  obrodziły buraki, 
ziemniaki, zboże.

Podsumowując wyniki pra­
cy, dztó stwierdzają je ­
dynie straty. Przy tym 
n ie  tylko z  powodu su­
szy, zetknęli się - z wieloma 
innymi przeszkodami. Państ­
w o  skupuje produkcję rolną 
od gospodarzy po bardzo ni­
skich cenach. Za kilogram 
mleka płaci zaledwie 6 rb-

Np. Kazimierz Zapolski 
sprzedał cielę, które ważyło 
220 kg. Otrzymał jako za III 
kategorię p o  19 rubli za kilo­
gram. N iew iele drożej sku­
puje się i płaci za I katego­
rię żywej \Wagi wołowiny —  
29 rb.

—  A le  chyba nie zrezygnu­
jec ie  z  indywidualnego gos­
podarowania? _—  ' zapytuję 
Zofię Tylingo.

—  W  młodości rzuciłam 
wieś dla miasta. Najpierw 
uczyłam się, zdobyłam 
zawód krawcowej, później 
pracowałam w  tym zawo­
dzie przez kilkanaście lat. 
Byłam zadowolona z  pra­
cy. A  jednak wróciłam do Su. 
derwi, na: ziemię. Moim ma­
rzeniem jest, by moje córki 
pokochały trud na roli. Star­
sza córka Anna z mężem jest 
w  naszej spółce. Jest .to 
szlachetna sprawa. Na razie I 
trudno jest, ale nie rzucę zie-fl 
ml moich ojców! —  stanów-1 
czo odpowiedziała Zofia.

Leokadia DROZD

Dni Litwy 
w  Danii

WILNO (ELTA). 19 sierpnia 
do Danii udała się delegacja To­
warzystwa Przyjaźni Litewsko- 
Duńskiej z przewodniczącym to­
warzystwa, profesorem Uniwer­
sytetu Wileńskiego A. Stepona- 
wicziusem.

W  skład delegacji wchodzą 
aktywiści towarzystwa* ludzie 
różnych zawodów: pracownicy 
kultury, wykładowcy wyż­
szych uczelni, • plastycy, twórcy 
ludowi, dziennikarze, biznesme­
ni.

. W  Danii przyłączy się do nich 
zespół amatorski — kapela 
wiejska Uniwersytetu Wileń­
skiego „Jaunimelis".

Jest to już druga tpka im­
preza towarzystwa w Danii. W 
roku ubiegłym jego działacze 
przebywali na wyspie Fionia, 
gdzie uczestniczyli w semina­
rium międzynarodowym, re­
prezentując kulturę litewską. 
Obecnie delegacja zapozna ze 
sztuką ludową i współczesną 
kulturą litewską mieszkańców 
największej wyąpy duńskiej — 
Zelandii. Najwięcej wystaw, 
koncertów, spotkań z pracowni­
kami kultury i sztuki oraz spo­
łeczeństwem Danii odbędzie się 
w' miastach i osiedlach wokół 
Kopenhagi.

W  końcu, września spodziewa, 
my się rewizyty Duńczyków.



Ankieto wyborczą wydrokownlUmy w celu t* . 
sięgnięcie uplnll Czytelników o działalności de- 
•litowanych cftccne] kirfencjt, o ustępującym 
parlamencie. Uwataltoy, *e w  
ivych /wyborów taka analiza mijającej kadencji 
dm jU, jest ntrrĤ etna zarówno dla wyborców, 
lok 1 dla tych. którzy'  postali obdarzeni zaufa­
niem wyborców. HJczymy się przede* na włas­
nych błędach-

Zaznaczaliśmy, te do odpowiedzi na pytania 
ankiety mofaa dołączyć własne ►wagi. Nlekt6-

rzy Czytelnicy Hak też uczynili. Ponliej druku­
jemy Jedną z takich rozszerzonych odpowiedzi 
na puszą ankietę. Czekamy te ł na Inne tego ty­
pa wypowiedzi.

Rozsądek i logika polityczna
Zawsze uważałem, że pra­

wdziwym obywatelem dowol­
nego państwa jest człowiek, 
który szanuje swoją narodo­
wość, obyczaje, mowę, reii- 
gię, ale równocześnie jest to­
lerancyjny wobec innych na­
rodowości i w yzna* re lig ij­
nych. Sądzę, że obywatel po­
w inien też szanować język  
państwowy kraju, w  którym  
się urodził i znać ten ję zyk  
nie gorze j n iż swój ojczysty. 
M ów ien ie o  m iłości do O j­
czyzny byłoby truizmem, jest 
to niezależne od  nas i  tkw i 
g łęboko W  każdym, niezależ­
nie od  języka i narodowości.

A le  powróćm y do pojęcia 
obywatelstwa. Udział w  w y ­
borach do w ładz państwo­
w ych  jest po prostu obow iąz­
kiem  każdego z  nas, gd yż  od 
tego, czy  w ybierzem y ludzi 
godnych, zależą losy  państ­
wa, a w ięc  każdego z  nas. 
Dlatego rozumiem, że w  tra­
kcie  kampanii w yborczej tru­
dno uniknąć gorących dysku­
sji, n ie sposób też obejść się 
bez agitacji' i propagąpdy. 
Jestem natomiast stanowczo 
przeciw  takim metodom, jak 
szkalowanie i oszczerstwo. A  
przecież m etody te nieraz 
stosują działacze „V ito ij i" ,  
działacze różnych partii o zar 
cięciu nacjonalistycznym, a 
nawet „Sajudisu".

A le  czas ju ż na odpowiedzi

• na ankietę. A  w ięc  w  moim 
okręgu  (Zalakalnis K ow ­
no) deputowanym by ł W . 
Domarkas. Jego  działalność 
w  R N  oceniam pozytyw n ie i 
poparłbym G o w  wyborach 
do Sejmu RŁ. Poza tym  uwa­
żam, że na pozytywną ocenę 
za działalność w  R N  zasłużyli 
też deputowani - Polacy, 
szczególnie Cz. Okińczyc, R. 
M aciejkianiec, Z. Balcewicz, 
W . Subocz. Jeżeli chodzi o  
Litw inów , w yróżn iłbym  A . 
Brazauskasa, A . Rupeikę, Cz. 
Jurszenasa, K. Antanawicziu- 
sa, J. W . Paleckisa. T ych  d e ­
putowanych szanuję za ich 
śmiałe i  po lityczn ie logiczne 
w ypow iedzi.

P o  now ych  wyborach  
chciałbym w idzieć  w  Sejm ie 
RŁ F rakcję Polską w  je j  pe­
łnym  składzie, a także in­
nych w y że j w ym ien ionych  
deputowanych. Poza tym  ape­
lu ję  d o  ZG  ZPL, b y  n ie za­
pomniał o  popieraniu kandy­
datów  na posłów  do Sejm u 
RL z  K ow na —  prof. W . Pa- 
cow sk iego i  K. W aluk iew icza .

W raca jąc  dp działalności 
Frakcji Polskiej w  parlamen­
cie. Frakcja Polska w ie le  
zrobiła dla m ieszkańców  W i-  
leńszczyzny przez co  zyskała 
ich szacunek i aprobatę. N ie ­
stety, za m ało uw agi pośw ię­
ciła. innym Polakom  zamiesz-

22 lipca w Mołodecznle za kinem ,,Kodina", nie opodal miej­
sca, gdzie się znajdował garnizonowy kościół katolicki, została 
odprawiona msza św. z okazji poświęcenia kamienia węgielnego 
przyszłego kościoła. Na uroczystość przybyli goście I dawni mie­
szkańcy tego miasta z zagranicy.

N A  ZDJĘCIACH: goście honorowi uroczystości — na pśerw- 
szym planie prezes Związku Polaków w  Niemczech Halina Mtt- 
Uer-BaHfaka (pośrodku) z Frankfurtu nad Menem.

Poświęceni* miejsca budowy kościoła dokonuje ksiądz dzie­
kan 'Dziekanatu Wileńsko - MołodeczaAslUego Edmund Dołeflo- 
wicz-NowIckL *

Tekst i zdjęcia G. CZAJEWSKIEGO 
(Motodeczno)

kałym w  dalszych zakątkach 
Litwy.

N ie  chciałbym, b y  kandy­
dow ali d o  Sejmu ludzie, któ­
r zy  sie ją  nienawiść, propagu­
ją  nacjonalizm  lub w ręcz 
szowinizm. M am  nadzieję, że 
nasz w ybór n ie padnie na lu­
dzi n ieto lerancyjnych  lub na 
takich, k tórzy  wykorzysta ją  
sw o je  stanowisko, b y  w  ce­
lach prywatnych  m arnotraw ić 
środki państw ow e M oże  nam 
(mam na m yśli w yborców ) u- 
da się uniknąć poprzednich 
b łędów  podczas w yb orów  do 
Sejmu Republik i Litewskiej. 
Staram się  być  optymistą, 
a le .. N ie  w ie rzę  w  w ie lk ie  
se jm ow e sukcesy. Patrzę na 
to  w szystko z  dystansu czło­
w ieka, k tó ry  p rzeży ł życ ie  
(mam ju ż  72 lata) i  jak  do­
tąd n ie  był św iadkiem  sukce- 
ju  ja k ie jk o lw iek  w ładzy. N ie  
zm ienia to  faktu, - że  L itw ę 
kocham  n ieprzytom nie i  ży ­
czę Jej m ądrych g łów  u w ła­
dzy.

, C o  do tyczy  społeczności 
polskiej na  L itw ie : Uważam, 
iż  pow inniśm y znaleźć lekar­
stwo na narodow ościow e w a­
śnie. Pow inn iśm y pogodzić  
przeszłość z  teraźniejszością 
opartą na praw dzie  histo­
rycznej. M usim y też  w ykazać 
szacunek n ie  ty lk o  d la swo­
je j, lecz  też  d la innych  naro­
dowości. M am  nadzieję, że 
w ykażem y rozsądek i  lo g ik ę  
polityczną, a w szystk ie n ie­
porozum ienia będziem y roz­
strzygać ty lk o  i  w yłączn ie  
d rogą  dialogu.

Aleksander CZEPOWICZ

I C I A K C Y J h t

Dlaczego w wersji litewskiej;
Szanowna Redakcjo) N ieda­

w no wybrałam  się  na w ieś do 
siostry. Siostra zaczęła mi 
pokazywać różne dokumen­
ty, wśród których dostrzeg­
łam zaświadczenie obywatela 
je j  syna. Zdziw iłam  się, że 
w  tym  zaświadczeniu sios­
trzeniec figu ru je jako J u rę  
vićlus, a n ie Jurew icz. Sios­
tra rów n ież s ię  oburzyła, p o ­
w iedziała, że  n ic nie w iedzia­
ła o  istnieniu tego  dokumen­
tu. Siostrzeniec w  m etryce -fi­
guru je jako  Jurewicz, w  sta­
rym  dow odzie osobistym  w  
w ers ji rosyjsk iej również 
m iał wpisane Jurewicz, zaś 
w  litew sk ie j —  Jurevićius.

Napadłyśm y > w ięc  z  siost­
rą na chłopca z  zarzutem, że 
lituanizu ie Własne nazwisko. 
On zaś odpow iedział, że  nikt

go  nie pytał, „  
wiczem, czy 
Otrzyma, g j j f M K  
w ersji l i t e w s k i e j ^ ® *  
jak  J ego  kolega i  J K S te  
nych. O baw ia j s t e T ”  to­
piono tak z U l  Dosia
mieszkańców tnnlT.^TZoł«4
sklej, a przectó 
tu prawie w , J | j | g

Zastanawiam si^ 
n ież w  nowych 
dowodach o s o b i s t y * ^  
czki wpiszą tym 
« ™ k .  według 

m isię lub wskazówek „ d l .  
nych. Podobno tak 
ńo iuz z  niejednym Polaki®

m imo wcześniejszych 
meń, że nazwiska nie będą |  
tuanizowane. • 1

(Nazwisko znane redikcjii

Doją nas z pieniędzy..,
M y , m ieszkańcy dom ów  nr 

4 i  nr 5 w  podw ileńskiej wsi 
Krawczuny, prosim y o  radę, 
c zy  raczej o  pom oc. Chodzi 
o  to, że  k ied y  s ię  zaczęła p ry­

watyzacja,'zapotrzebowano od 
nas po  180 rubli na p rzygo­

tow an ie dokum entacji nie­
zbędnej dla wykup ien ia  m ie­
szkań w  tych  domach, będą­
cych  własnością Bujw idziskiej 

S zkoły Ro ln iczej. W p łaciliś­

my wymagane kwoty. L_ Mc 
z tego.

Teraz żąda się po około W) 
rubli za sporządzenie planów 
prywatyzowanych mieszka! 
Chcielibyśmy zapytać, czy nie 

jest to  dojenie nas z pienię­
dzy, które zarabiamy uczci­
wą pracą, a których nie ma­
m y za wiele?

Mieszkańcy domu nr S 
w Krawczuoadi

Ścieżki, którymi chodzili
Szanowna R edakcjo ! N i­

n ie jszym  chcę zaapelować 
do naszych szanownych 
przew odniczek i  przewodni­
k ów  (tak z  litew sk ie j jak  i  
b iałoruskiej strony) prowaw 
dzących w yc ieczk i szlakami 
Adam a M ick iew icza .

Jako m ieszkaniec Bienia- 
koń, chcąc c zy  n ie  chcąc 
często zauważam, że chociaż 
w iększość w yc ieczek  prze­
jeżdża jących  przez Bieniako- 
n ie  zatrzym uje się, by- od­
w ied zić  grób M a ry li —-  i 
p ięknie odrestaurowany koś­
ciół, to  jednak  tłumacząc się 
zazw yczaj brakiem  czasu (a 
może i  w ied zy ) om ija ją  tak 
blisk ie (3 km od Bieniakoń) 
Bolcieniki.

W  przeszłości dość często 
udawało m i się „sk ierow ać" 
tam jakąś w ycieczkę, u któ­
r e j ’ j>ie by ło  w  planie Bol- 
cien ik  r— no i b y li c i ludtzae 
(prawdziw i turyści) bardzo 
zadowoleni, że obejrze li te 
historyczne ; i  legendarne 
miejsca.

A  bo tak i  być powinno, 
Bolcieniki są spoiwem  łą­
czącym  trasę W iln o — N ow o-^  
gródek. Jak w iem y, fest tam 
pałac (przebudowany), gdzie 
mieszkała M ary la  W eresz- 
czakówna-Puttkamerowa. W

parku i  „G a iku " są drzewa 
pam iętające Adam a M ick ie­
w icza  i J ego  k o legów  filo ­
matów, no i ó w  kamień, 
gdzie to  Oni, a później Ona 
(M a ry la } siadywała- spędzając 
d ługie samotne chw ile w  
swej „św iątyn i dumania" —  
jak  sama nazywała.

Dzisiaj można debato­
wać o  zaniejdbanym w y ­
glądzie, o  zanieczyszczeniu 
tego  m iejsca, ale m iejm y na­
dzieję, że  n iedługo już i 
Bolcien iki * chyba zmienią 
sw ój wygląd . W  ubiegłym  
tygodn iu  w  te j w łaśnie spra­
w ie  przyjeżdża ł orof. K lein

oraz inne osobistości z Gro­
dna z  projektem rekonstruk­
c ji w  związku z 200-leciem 
urodzin Poety.

A  więc- przy odrobinie cof 
c i  można jakoś „wykombi­
nować^* te 30— 45 minut na 
„zboczenie z  drogi"* »y 
przejść tymi ścieżkami, 
gdzie Oni chodzili, 
dotknąć, usiąść na tym fcaj 
mieniu, o  którym tek pię*
n ie pisał nasz nieodżałowany 
poeta Sławomir WorotynsJa.

Michał WOŁOSEWICZ

P.S, Honorarium piottC p*1** 
Iray-a/ na fundusz „K-W. •

Kam ień w Bolcienikach
Gaik Maryli 

Wspomnień aleja. 

Drzewa jak rymy. 

Wokół kamienia. 
Miejsce ppotkanla. 
Dialog i  /szczerość.
Czy to jest kamień? 
To jest kamea. 
Kamień — medalion 
W  dłoniach stulecia 
Prozy mentalność 
Wierszom [>oleca." 
Zwraca s ię , pamięć v

Do poloneza...
Czy to Jest kamień? 

To fest poezja.
Niech niespełnienie 
W  czasie nie zwiędło. 
Kamień natchnienie.
Kamień —  legenda. 
Przy nim marzyły J 
W  świetle księżyca . 
Oczy Maryli,
Szept Mickiewicza. v

Sławomir WOWotvńsC
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Musimy "o tym wiedzieć
^ h y tu h y  Z t y t o ł u  
^  gTAKOSa

-iwałniejsu zapewne 
i systemie panstwo-
A  «b«pieczeń społecz-
^  od#ryv»jł emerytury. 

*  tytułu staroćci 
«  osobom które 

S a ę ly  stosowny w iek i  
S  ubeipieciooe przez pe- 

1 ńen okres. ,
"obecnie wiek gperyta iny  

Litwie wynosi 60 lat .dte

« i g Ś §  i S S -  p  k ° toet-
K u j .  obowiązujących us­
uw prawo do przejścia na 
aneiyturą P™ *1 pnew idtia- 
nymtiasein i otrzymaniem 
całej emerytury mają pewne 
grypy ubezpieczonych o- 
sńb: są to pracownicy posz­
czególnych zawodów (lotni­
cy, tanceize baletu itp.), o- 
soby pracujące w  szkodli­
wych dla zdrowia warun­
kach, matki wielodzietne, u- 
czestnicy walk ruchu oporu 
itp. Z uwagi na to, że sytua­
cja demograficzna zmienia 
się na niekoreyść osób w  
widni czynnym zawodowo, 
w przygotowywanej ustawie 
o emeryturze proponuje się, 
aby wiek kobiet dla przejś­
cia na emeryturę, poczynając 
od 2001 roku zwiększać kon­
sekwentnie do j60 lat.

Z uwagi na sytuację, po­
czynając od marca 1992 ro­
ku, emerytury dla osób pra­
cujących wraz ze zmianą mi­
nimalnego poziomu utrzyma­
nia, zwiększa się z uwzględ­
nieniem otrzymywanych 
pnzez nich dochodów pocho­
dzących z aktywnej działal- 
nośeii Dla osoby pracującej 
sumę podwyższenia emerytu­
ry obniża się o wysokość 
swoistego podatku dochodo­
w o  od osób fizycznych, 
obliczonego od płacy i eme­
rytury. Proponuje się również 
®ne rozwiązanie tego prob- 
1®“U: za zgodą emeryta, 
odroczyć mu wypłacanie e- 
®erytury dotąd, gdy przes­
unie pracować. W tedy eme-
^  mogłyby być większe
n«  zwyczajnie.

Wysokość emerytury star­
a j  powinna zależeć od 
poprzedniego wynagrodze- 

311)0 od przedstawionej 
wpłat ubezpieczenio­

wej co właśnie jest pod- 
^  ®o obliczenia emery­

tury. Faktycznie, najwyższa 
średnia wynagrodzenia za 
5 lat pracy wybranych z  ok­
resu ostatnich 15 lat jest 
podstawą do obliczenia w y ­
sokości emerytury. Emerytu­
ra równa się 55— 75 proc.
średniej wysokości i zależy 
od stanu ubezpieczeniowego.

W ra z  ze zmianą poziomu 
cen w. ten sposób obliczone 
emerytury, które w  w iększo­

ści wypadków  były  ograniczo­
ne przez obowiązującą us­
tawę do wysokości 132 rub­
li, podnoszone są z  uwzglę­
dnieniem dynamiki indeksu 
cen spożycia (indeksowane). 
Jedyn ie w  ciągu 5 mies. 1992 
roku przeciętna emerytura 
wzrosła średnio o  1600 rb.

M N T Y  2  PO W O D U
U T R A T Y  ŻYW IC IE LA

Renfcę z  powodu utraty ży ­
w ic ie la  wypłaca się osobom, 
które -były utrzymywane 
przez zmarłą ubezpieczoną 
osobę i  która była ubezpie­
czona przez ustaloną liczbę 
lat. Jeżeli przyczyną śmierci 
był uraz w  pracy albo cho­
roba zawodowa, to  staż u- 
bezpieczeniow v  n ie ma zna­
czenia. W  innych przypad­
kach potrzebny staż ubezpie­
czen iow y jest taki sam jak i 
w  przypadku renty inwali­
dzkiej. D zieci zmarłej osoby 
ubezpieczonej zawsze są tra­
ktowane jako utrzymywani 
przez nią członkowie rodzi­
ny. Współmałżonek, "bracia, 
siostry, rodzice, dziadkowie 
zmarłego mogą otrzymywać 
rentę z  tytułu utraty żyw i­
ciela, jeże li n ie m ogą praco­
wać z  powodu starości; in­
walidztwa albo opieki nad 
dziećmi-sierotami zmarłego. 
W ysokość renty z  tytułu ut­
raty żyw ic ie la  zależy od w y ­
sokości średniego wynagro­
dzenia zmarłej osoby.

ZASIŁK I ZE ŚRODKÓW
UBEZPIECZENIOWYCH

Ze środków ubezpieczeń > 
społecznych wypłaca się za­
siłki ubezpieczonym pracu­
jącym, którzy czasowo utra­
c ili zdplność do pracy z  Do­
wodu choroby lub urazu, al­
bo muszą opiekować się cho­
rym członkiem swej rodzinv. 
Zasiłek wypłaca się od. 1

dnia niezdolności do pracy 
do wyzdrow ienia ubezpie­
czonego albo do  chwili, gdy 
zostanie mu ustalone inwa­
lidztwo. Zasiłek równa się 
80 proc. wysokości kompen­
sowanego wynagrodzenia 
(wysokość kompensowanego 
wynagrodzenia n ie  może 
przekraczać 5 minimalnych 
wysokości wynagrodzenia). 
Kompensowane wynagrodze­
nie oblicza się jako średnie 
wynagrodzenie trzech póź­
n iejszych m iesięcy. Jeżeli 
tymczasowa niezdolność do 
pracy trwa dłużej niż. 30 
dni, to  od 31 dnia wypłaca 
się zasiłek rów ny 100 proc. 
wysokości kompensowanego 
wynagrodzenia. Okres reha­
b ilitac ji po poważnej choro­
b ie  lub okres protezowania 
traktowany jest jako przed­
łużenie okresu choroby.

W  przypadku zranienia się 
w  pracy lub choroby zawo­
dowej wypłaca się zasiłek 
rów ny 100 procentom kom­
pensowanego wynagrodze­
nia, nie stosując lim itu 5 
m inimalnych wynagrodzeń.

Pracownicy mają prawo do 
otrzymania zasiłku z powodu 
niezdolności do pracy rów ­
n ież w  tym  przypadku, jeżeli 
zostali czasowo zwolnieni z 
zasadniczej pracy, albo je­
że li przedsięibiorstwo było  
zamknięte czasowo na pole­
cenie służby sanitarnej. O- 
sobom chorującym na niek­
tóre choroby zawodowe zez­
wala się na wykonywanie 
innej pracy nie dłużej niż w  
ciągu dwóch miesięcy, w yp­
łacając różnicę m iędzy wcze­
śniejszym i  nowym  zarob­
kiem ze środków ubezpieczeń 
społecznych.

Robotnicy czasowi i sezo­
now i mają prawo do otrzy­
mania zasiłku chorobowego 
do 30 dni po zakończeniu o- 
kresu um owy o  pracę. Pra­
cu jący inwalidzi i osoby o~ 
trzym ujący renty inwalidz­
k ie  mają prawo do otrzyma­
nia zasiłku chorobowego nie 
w ięcej n iż w  okresie 90 dni 
rocznie. W  tym przypadku, 
jeżeli pracujący inwalida do­
znał obrażeń w  pracy, zapadi 
na chorobę zawodową 1.’ 
gruźlicę, zasiłek chorobowy 
wypłaca się przez cały okres 
choroby.

Zasiłek za opiekę nad cho­

rym członkiem rodziny po­
trzebującym pielęgnacji w y­
płacą się osobom p rą ęu jf 
cym. Zasiłek wypłaca Się W 
ciągu 7 dni. Jeżeli choruje 
dziecko w  wieku do  14 lat, 
zasiłek wypłaca się w  okre­
sie do 14 dni. Jeżeli istnieje 
konieczność - opiekowania 
się dzieckiem w  wieku do 
lat 5 w  szpitalu, to  zasiłek 
wypłaca się w  ciągu całego 
okresu pielęgnacji.

Zasiłek z tytułu macierzy­
ństwa^ jako jeden z zasił­
ków  dla osób, które stały się 
czasowo niezdolne do pracy 
z  powodu niedomagań choro­
bowych, wypłaca się ubez­
pieczonym kobietom w  cią­
gu 70 dni kalendarzowych 
przed porodem  i 56 dni 
po porodzie. W  przypadku 
złożonego porodu lub urodze­
nia w ięcej niż jednego 
dziecka —  70 dni po po­
rodzie. W ysokość zasiłku z 
tytułu macierzyństwa wyno­
si 100 proc. wysokości kom­
pensowanego wynagrodze­
nia (nie stosując wymienio­
nego pow yżej ograniczenia). 
Zasiłki wypłaca się w  przed­
siębiorstwach z  zaliczonych 
środków ubezpieczeń społe­
cznych.

ŚW IAD CZEN IA
N A  DZIECKO

Do dynamicznego, objęte­
go  inflacją okresu dostoso­
wane jest świadczenie^ w  ra* 
mach ubezpieczeń społecz­
nych, mianowicie: zasiłek na 
opiekę nad dzieckiem. Bez­
pośrednio jest on związany 
z  minimalnym  poziomem U- 
trzymania, ze zmianą jcgu • 
minimalnego poziomu, za­
siłek wypłacany jest co mie­
siąc aż do osiągnięcia przez 
dziecko ustalonego* wieku, 
jeże li chociaż jeden z ro­
dziców  jest ubezpieczony w 

ramach państwowych ubezpie­
czeń społecznych. Za każde 
dziecko do osiągnięcia wie­
ku 1,5 roku wypłaca się co­
miesięczny zasiłek w  wyso­
kości minimalnego poziomu 
utrzymania. Odpowiednio 
za dziecko od 1,5 do 3 lat 
—- zasiłek w  wysokości po­
łow y minimalnego poziomu 
utrzymania.

Obok comiesięcznego za­
siłku na opiekę nad dziec­
kiem wypłaca się jednorazo­
w y  zasiłek z  tytułu urodze­
nia dziecka w  wysokości 
trzech minimalnych pozio­
mów utrzymania.

ZNI2K1 PRZY ZAKUPIE I 
■ LEKÓW .

Utt&Wa ó Ubezpieczeniach I 
społecznych legalizuje rów­
nież niektóre wyipłatyf 
właściwe systemowi ubez­
pieczeń zdrowia (medycyny! 
ubezpieczeniowej). Jest to] 
kompensowanie kosztów na-| 
bywania pewnych medyka­
mentów i sprzętu medyczne­
go  oraz kosztów leczenia |
sanatoryjnego.

Wszystkie osoby ubezpie­
czone, wliczając również te, 
które były ubezpieczone, a{ 
le utraciły pracę, mogą 
otrzymać 100 .  procentową 
kompensatę kosztóy zakupu 
leków, używanych do lecze­
nia dzieci w  wieku do ied- 
nego roku. Kompensuje . się 
również 80 proc. ceny leków 
używanych do leczenia dzie­
ci w  wieku od roku do 8 lat.

Osoby mające ukończone 
65 lat i otrzymujące emery 
tury z tytułu ubezpieczeń 
społecznych, mogą korzystać 
z  80-procent owej kompensa­
ty  nabywania medykamen­
tów  d% leczenia ambulatoryj­
nego. Tę samą zasadę stosu 
je  się również wobec eme­
rytów  — inwalidów I i  Q 
grupy niezależnie od ich 
wieku. Wszystkie ubezpie­
czone osoby i  pozostające 
na ich utrzymaniu członko­
w ie rodziny mogą otrzymać 
100-procentową kompensatę 
za medykamenty do leczenia 
niektórych chorób. (W g us­
taleń Ministerstwa Zdrowia).

Podstawą do kompensowa- l 
ni a wydatków na leczenie! 
sanatoryjne jest standardo-1 
wa cena wydatków na jeden I  
dzień leczenia sanatoryjnego. I 
T ę standardową cenę ustalał 
Rada Ubezpieczeń Społecz-| 
nych. Osoby pracujące, 
bezpieczane na podstawie | 
ubezpieczeń społecznych 
zrównane* z nim i osoby raz I  
na rok mogą otrzymać 50-1 
procentową kompensatę I 
standardowej ceny. Emery-1 
ci ubezpieczeni społecznie I 
mogą uzyskać kompensatę na I  
poziomie 80 proc. Pełną ce-W 
nę standardową leczenia sa-| 
natoryjnego kompensuje sięH 
dla dzieci osób ubezpieczo- II 
nych do wieku 7 lat, dla farf 
walidów —  do lat 16. H

Przygotowała!

Czesława /GUDAIEWICZ
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1 Posiada wiele 
'"“ ‘omihT lecialczych. Jest 
ffoch oS L * chorobach dróg

pania, po operacjach, przy bó­
lach stawowych, zatruciach, 
chorobach źołądka> i Jelit, choro­
bach zakaźnych, chorobach ne­
rek i moczowodu, żółtaczce, 
chorobach kobiecych.

W  różnych klinikach świata 
miód jest stosowany w apatii, 
otępieniu, wyczerpaniu psychi­
cznym. Dla ciężko pracujących 
górników i sportowców jest 
wręcz niezbędny. Prof. S. Ta* 
bershow z  USA udowodnił, że 
górnicy spożywający systematy­
cznie miód zapadali na pylicę 
ok. 10 lat później mż przeciw­
nicy miodu.

Do podobnych wniosków do­
szedł radziecki uczony, prof. 
N. B. Jojrisz, który poświęcił 
niemal cale życie badaniu właś­
ciwości miodu. Z jego prac 
możemy się wiele dowiedzieć o 
leczeniu miodem różnych cho­

rób, a nawet cukrzycy. To wła­
śnie według receptury prof. 
Jojrisza w jednej z fabryk by­
łego Związku Radzieckiego są 
wyrabiane specjalne młody dla 
diabetyków.

Zbyt dużo miejsca zajęłoby 
omówienie wszystkich kuracji 
miodowych, toteż ograniczę się 
do podania kilkunastu przepi­
sów za Ferdynandem Jośko, au­
torem broszury „Produkty 
pszczele i ich zastosowanie w 
lecznictwie".

Przepisy te bez żadnych pro­
blemów można stosować w do­
mowych warunkach.

1. Po przebytej chorobie i wy­
czerpaniu należy 500 g ke­
firu zmieszać z jedną łyżką 
stołową miodu, 2 łyżkami pła­
tków owsianych i jednym żół­
tkiem. Mieszać dokładnie ł 
dodawać sok z cytryny, aż 
płatki rozpłyną się.

2. Maść na ranę wykonujemy 
przez zmieszanie dwóch kro­
pel tranu i małej łyżeczki 
miodu. Maść kładziemy na 
gazę, którą przykrywamy na 
noc ranę, aż do zagojenia 
się,

3. Przeciw grypie mieszamy 
szklanką ciepłego mleka z

dwoma łyżeczkami miodu i 
odrobiną masła. Można pić 
kilka razy dziennie.

4. Dla lepszego trawienia i 
zlikwidowania nerwowego 
uczucia głodu popijamy przed 
posiłkami szklankę wody mi­
neralnej zmieszanej z 2 ły­
żeczkami octu winnego i 2 
łyżeczkami miodu.

5. Dobrym środkiem do płuka­
nia gardła przy różnych do­
legliwościach jest płyn spo­
rządzony z jednej szklanki 
wody i jednej łyżeczki mio­
du gotowany przez 5 minut. 
Roztworem tym można też 
płukać oczy.

6. Pleśniawki na ustach niemo­
wląt pędzi ujemy roztworem 
miodu przygotowanym w 
stosunku 1:1 z ciepłą wodą.

7. Dla uspokojenia nerwów za­
leca się spożycie miodu 
przed snem.

8. Osobom z osłabionym mię­
śniem sercowym, które nie 
tolerują miodu, podaje się 
przegotowane mleko z  do­
wolną ilość miodu.

9. Na przemianę materii do­
skonałym specyfikiem jest 
napój z miodem i cytryną

(ożywia kolor skóry, poprą-1 
wia jakość cery, szczególnie I 
u chorych na wątrobę). Na I 
pół szklanki przegotowanej I 
wody dajemy 2 łyżeczki I 
miodu i sok z 1/4 cytryny. V

10. Popękaną i zmarzniętą skó-l 
rę goi maść sporządzona I 
następująco: 125 g miodu, f 
2 żółtka mieszamy z olej-1 
kiem ze słodkich migdałów, j

11. Nieżyty jelit u dzieci powy- 
żej jednego roku żyda zni­
kają, gdy im się poda czar-1 
ną herbatę osłodzoną łyże-1 
czką miodu i 2 razy dzień-1 
nie tarte jabłko. Kurację tę I 
mogą też stosować dorośli, P

W  celach profilaktycznych | 
bardzo korzystne jest wypijanie I  
codziennie przed śniadaniem pół I 
szklanki letniej, przegotowanej I  
wody z dodatkiem 1 łyżki mio-1 
du, lecz uwaga! Napój ten ko-1 
niecznie musimy przygotować II 
wieczorem, aby zawarte w nimi 
biokatalizatory uaktywniły się, M 
a potrzebują na to ok. 10 go-1 
dzin, Najlepiej ' przyswajalny I 
jest napój wypijany bezpośre-N 
-dnio po obudzeniu się.

Dobrała Cs. G.



O ustaleniu reżimu celnego 
dla osób fizycznych •

W  celu zapewnienia ekono­
micznego uregulowania prze­
wozu przedmiotów (towarów), 
waluty, papierów wartościowych 

- przez granicę państwową Repub­
liki Litewskiej, jak też ochro­
ny rynku . wewnętrznego oraz 
realizacji polityki celnej, 11 
sierpnia 1992 r. rząd Republiki 
Litewskiej postanowił:

1. Zatwierdzić:

1.1. listę (załącza się) przed­
miotów (towarów), których wy* 
wożenie (wysyłanie) z Republiki 
Litewskiej jest ograniczone dla 
osób fizycznych;

1.2. listę (załącza się) przed* 
miotów (towarów), których 
wwóz (przysyłanie) do Republi­
ki Litewskiej jest ograniczony 
dla osób fizycznych;

1.3. listę (załącza się) przed­
miotów (towarów), których wy­
wóz (wysyłanie) z Republiki Li­
tewskiej jest zabroniony dla 
wszystkich podmiotów gospodar­
czych i osób fizycznych bez oso­
bnych zezwoleń;

1.4. listę {załącza się) przed­
miotów (towarów), który d i 
wwóz (przysyłanie) do Republi­
ki litewskiej jest zabronione 
dla wszystkich podmiotów gos­
podarczych i. osób fizycznych 
bez osobnych zezwoleń;

1.5. listę (załącza się) przed­
miotów (towarów), których tran* 
zytowy przewóz przez Republikę 
Litewską jest zabroniony.

2. Ustalić, że:

2.1. reżim Ceł obowiązuje 
wszystkie psoby fizyczne, wwo­
żące (przysyłające), wywożące 
(wysyłające) lub przewożące 
tranzytem przez granicę pań­
stwową Republiki Litewskiej 
przedmioty (towary), walutę, pa­
piery wartościowe, jeżeli nie 
ustalają czego innego uetafwy 
Republiki Litewskiej 1 uchwały 
rządu Republiki Litewskiej oraz 
porozumienia międzynarodowe;

. 2.2. osoby fizyczne mogą 
przewozić przedmioty (towary)* 
walutę, papiery wartościowe 
wyłącznie przez urzędy celne 
(posterunki celnej i  powinny je 
deklarować w  trybie ustalonym 
przez Departament Ceł Republi­
ki Litewskiej oraz przedstawić 
do kontroli celnej razem z  wy­
pełnioną deklaracją oraz doku­
mentem tożsamości — paszpor­
tem;

2.3. przedmioty (towary) po­
chodzenia roślinnego i zwierzę­
cego, które mogą być źródłem • 
chorób zakaźnych, przenośnika­
mi szkodników roślin 1 chwa­
stów, przewożone są przez ko­
mory celne (posterunki celne), 
gdzie są służby pogranicznej 
kontroli weterynaryjnej i kon­
troli roślin, okazując zezwolenia 
odpowiednich służb państwo­
wych;

2.4. przewożenie przedmiotów 
(towarów), waluty, papierów 
wartościowych jest beaprawne, 
gdy osoby fizyczne nie deklaru­
ją, deklarują mylnie lub nie 
przedstawiają do kontroli cel­
nej, są przewożone nie przez 
komorę celną (posterunek cel­
ny}, Bezprawnie przewożone 
przedmioty (towary), waluta, pa­
piery wartościowe są zatrzymy­
wane, konfiskowaone, a osoby 
fizyczne pociąga się do odpo­
wiedzialności w trybie ustalo­
nym przez ustawy;

2.5. bez cła osoba fizyczna 
może wywieźć (wysłać) z  Repu­
bliki Litewskiej:

2.5.1. przedmioty użytku oso­
bistego;

2.5.2. odziedziczone w Republi­
ce Litewskiej mienie, jeżeli 
spadkobierca jest obywatelem 
innego kraju (po okazaniu sto­
sownych dokumentów);

2.5.3. narzędzia, przedmioty 
pracy, jeżeli osoba jest obywa­
telem innego kraju, pracowała

w Republice Litewskiej na kon­
trakcie (po okazaniu stosow- 

’ nych dokumentów);
2.5.4. mienie, jeżeli oąoba w 

trybie ustalonym przez ustawy 
otrzymała zezwolenie na wyjazd 
na stałe do innego państwa (po 
okazaniu stoąowńych dokumen­
tów); «

2.5.5. przedmioty (towary), 
przewożone tranzytem przez te­
rytorium Republiki litewskiej

' albo czapo wo wwiezione do
Republiki Litewskiej (po okaza­
niu deklaracji potwierdzającej 
wwóz tych-przedmiotów);

2.5.6. przedmioty osobiste, wli­
czając akceapria, przeznaczone na 
urządzenie się, jeżeli osoba wy- 
jeżdźh na okres dłuższy niż 6 
miesięcy (nauka, kontrakt pra­
cy itp.) z Republiki Litewskiej 
(po okazaniu stosownych doku­
mentów);

2^.7. przedmioty {towary), 
których nie umieszczono na liś­
cie przedmiotów (towarów) og­
raniczonych do wywozu —  na 
sumę, nie przekraczającą 10 po­
ziomów minimum egzystencji 
(ustalonych ówcześnie w  Repu­
blice Litewskiej), wśród tych 
przedmiotów artykuły spożyw­
cze —  na sumę nie przekracza­
jącą 2 minimum egzystencji;

2.5.8. przedmioty (towary), 
których nie umieszrzoriEte na li­
ście przedmiotów (towarów) og ­
raniczonych do wywozu, ale dla 
nich ustalono wyżazą ponad 20 
proc. opłatę eksportową (akcy­
zę) —  za sumę, nie przekracza­
jącą 2 poziomów minimum eg­
zystencji; .  ̂ _

2.5.9. przedmioty (towary), 
których wywóz (wysyłanie) z  Re­
publiki Litewskiej jest ograni­
czany dla osób fizycznych wed­
ług uątalonych na li&cie norm 
przedmiotów (towarów);

2.5.10. współczesne wartości 
kultury i  sztuki liczące nie wię­
cej niż 30 lat ;

2.5.11. przedmiot (towar) nie 
umieszczony na liście przedmio­
tów (towarów), których wywóz 
(wysyłanie) z  Republiki Litew­
skiej jest ograniczony dla osób ’ 
fizycznych i  którego cena jest 
wyższa O 10 poziomów minimum 
egzystencji (w tym przypadku 
osoba może wywieźć bez cła 
tylko ten przedmiot);

2.6. bez cła osoba fizyczna 
może wwieźć {przysłać) do Re­
publiki Litewskiej:

2.6.1. przedmioty użytku oso­
bistego;

2.6.2. przedmioty (towary), 
których wwóz nie jest ograni­
czony; .

2.6.3. przedmioty (towajy), 
których wwóz jest ograniczany 
— według norm ustalonych na 
liście przedmiotów (towarów), 
których wwóz' (przysyłanie) do 
Republiki Litewskiej jest ogra­
niczone dla osób fizycznych;

2:6:4. przedmioty (towary), 
które były wywiezione z Repu­
bliki Litewskiej, jeżeli okazuje 
się wypełnioną i  odpowiednio 
udokumentowaną deklarację w 
komorze celnej podczas ich wy­
wożenia;

2.6.5. odziedziczone za 'grani­
cą mienie, jeżeli spadkobierca 
stale mieszka w Republice l i ­
tewskiej (po okazaniu stosow­
nych dokumentów);

2.6.6. narzędzia, przedmioty 
pracy, jeżeli osoba przyjeżdża, 
by pracować w  Republice Litew­
skiej na podstawie kontraktu 
pracy lub w delegację służbową 
(po okazaniu stosownych doku­
mentów);

2.6.7. mienie,! jeżeli osoba w 
trybie ustalonym przez ustawy 
otrzymała zezwolenie na stałe 
zamieszkanie w Republice Litew­
skiej (po okazaniu stosownych 
dokumentów);

2.6.8. przedmioty (towary).

Przedmioty (towary), których w y w ^ .  
z Republiki Litewskiej Je* ogrania****]^

Nazwa przedmiotów Dozwolona ilość Uwagi 
(towarów) (na 1 oaobę)

Benzyna (olej na- ' 
pędowy) 20 1

przewożone tranzytem przez te­
rytorium Republiki Litewskiej]

2.7. d o  (jego wysokość ustala 
się w procentach od wartości 
przedmiotów (towarów), prze­
kraczającej uątatony limit) pła­
ci się, jeżeli:

2.7.1. wywozi się (wysyła) 
przedmiotów (towarów) więcej 
niż wskazano w  punkcie 2.5.7.
—  30 proc. —  wysokości;

2.7.2. wywozi ąię (wysyła) to­
warów (przedmiotów) więcej niż 
wąkazano w  punktach Z5.8. i
2.5.9. —  100 proc. wysokości;

2.7.3. wywożone (wysyłane) 
wartości kultury i sztuki Uczą 
więcej niż 30 lat —  200 proc. 
wysokości.

Cło ustala się zależnie od ce­
ny rynkowej i wieku wartości 
kultury i  sztuki, które wskazuje 
Inspekcja Dziedzictwa Kultury 
Republiki Litewskiej w  wyda­
nym przez siebie zezwoleniu;

2.7.4. wwozi się (przesyła się) 
przedmiotów (towarów) więcej 
niż wskazano w  punkcie 2.6.3.
—  100 proc. wysokości;

2.8. wartość przedmiotów (to­
warów) do obliczenia cła ustala 
się na podstawie zadeklarowania 
przez osobę ceny tych przedmio­
tów (towarów), ale nie mniej­
szej od minimalnej (kontrolnej) 
ceny rynkowej. Departament 
Cen i Konkurencji Ministerstwa 
Gospodarki co kwartał przed­
stawia Departamentowi Ceł Re­
publiki Litewskiej listę minimal­
nych (kontrolnych) cen rycko-, 
wych podstawowych przedmio. 
tów (towarów). Jeżeli na tej 
liście nie ma deklarowanego 
przedmiotu (towaru), to cło ob­
licza się na podstawie deklaro­
wanej ceny;

2.9. eto i opłatę celną uiszcza 
się w  komorze celnej (posterun­
ku celnym) pieniędzmi wewnę­
trznymi Republiki litewskiej 
albo walutą według ustalonych 
przez Bank Litewski lidty i  ce­
ny skupu walut;

2.10. jeżeli osoba odmawia 
uiszczenia opłaty celnej albo re­
zygnuje ze swych przedmiotów 
(towarów) to te przedmioty (to­
wary) zatrzymuje się i konfi­
skuje na podstawie decyzji na­
czelnika komory celnej (naczel­
nika zmiany posterunku celnego) 
w trybie ustalonym przez De­
partament Ceł Republiki Litew­
skiej;

2.11: w  razie zaistnienia spo­
ru dotyczącego przeprowadzeń 
nia kontroli celnej albo ustale­
nia cen i  wysokości cła przed­
miotów (towarów), decyzję po­
dejmuje naczelnik komftry cel­
nej (naczelnik zmiany posterun­
ku celnego);

2.12. decyzja naczelnika ko­
mory celnej (naczelnika zmiany 
posterunku celnego) może być 
zaskarżona w  trybie ustalonym 
przez ustawy;

2.13. osoba fizyczna może 
wwieźć do Republiki Litewskiej 
walutę zagraniczną bez ograni­
czeń,Jeżeli ją deklaruje. Z Re­
publiki Litewskiej zezwala się 
wywozić walutę zagraniczną nie 
przekraczającą 1000 dolarów' 
USA na jedną osobę (według 
obowiązującego ówcześnie kur­
su walut), a ponad tę kwotę — 
wyłącznie po okazaniu zaświad­
czenia banków Litwy, prowa­
dzących operacje walutą zagra­
niczną, oraz po zarejestrowaniu 
jej w deklaracji celnej albo je ­
żeli tę walutę osoba wcześniej 
wwiozła do Republiki Litewskiej 
(po okazaniu deklaracji potwier­
dzającej wwóz waluty).

3. Przewiać Departamentowi 
Ceł Republiki Litewskiej prawo, 
aby w  pewnych przypadkach 
(pogrzeb, wesele, klęski żywio­
łowe itp.) zezwalać na przewóz 
przedmiotów (towarów) przez 
granicę.

smar samochodowy

mięso, przetwory
mięsne
cukier
masło
olej
ser
sól
zboże i przetwory
zbożowe
jaja
opony (nowe) 
ryby i  przetwory 
rybne 
cukierki

dodatkowo na i •> 
zależnie od Uokl hu i

ja z** tedas 3lJJ

10 kg 
1 kg 
1 kg 

04 I 
I kg 

04  kg

4 k g  
20 sztuk 
2 sztuki

5 kg 
5 kg

dodatkowa, i , , ^

Przedmioty (towary), których wwóz (przysyłsaie do Reonbu, 
Litewskiej jest ograniczony dla osób flzyaayi&

Nazwa przedmiotów (towarów) m

spirytus rektyfikowany {pitny) 
albo wódka I liki ery 
wino i szampan 1 lito 

21

• Uwaga. Podano ilość, 
bez cła.

którą zezwala się wwozić (pizyiy^

Przedmioty (towąry), których wywóz (wysyłanie) 
z Republiki Litewskiej jest zabroniony dla WKyifkfafe 

podmiotów gospodarczych I osób firyczaydi . 
bez osobnych zezwoleń

1. Broń myśliwska 1 sportowa, broń palna wszystkich roda- 
jów, kusze, broń pneumaityczna, numerowane jej części, amuni 
cja, materiały wybuchowe mojgą być wywożone (wysyłane) mi. 
jąc tylko zezwolenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, a w 
celach komercyjnych —  również akceptację rządu Republiki 
Litewskiej-

Broń bojowa wszystkich rodzajów może być wywożona (iy 
syłana z Republiki Litewskiej mając tylko zezwolenie rządu R». 

.publiki litewskiej.
Na jedną osobę bez osobnego zezwolenia można wywieźć (wy­

słać nie Więcej niż 2 pistolety (rewolwery gazowe), po 2 ku­
plety nabojów do nich, 2 pojemniczki z gazem.

W ięcej pistoletów (rewolwerów) gazowych, amimicji do nid, 
pojemniczków z gazem można wywieźć (wydać) mając wyłącz­
nie zezwolenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 1 akceptacja 
rządu Republiki Litewskiej.

2. Materiały narkotyczne, trujące psychotropowe materiały o 
silnym działaniu 1 sprzęt do ich zażywania, mogą być wyrrotołt 
(wysyłane) wyłącznie za zezwoleniem Ministerstwa Zdrowia.

3. Papiery wartościowe, których ważność jest wstrzymani 
albo zakończył się okres ważności.

4. Wartości kultury i sztuki mogą być wywożone (wysyłana) 
wyłącznie za zezwoleniem Inspekcji Dziedzictwa Kultury.

5. Zwierzęta, wpisane do Czerwonej Księgi (światowej i Re­
publiki Litewskiej), wyroby z  nich, trofea myśliwskie i rybacki* 
mogą być wywożone (wysyłane) wyłącznie za zewoleniem De­
partamentu Ochrony Środowiska Republiki Litewskiej.

6. Metale kolorowe, ich stopy l złom (zabrania, się tylko jWŃ 
bom fizycznym).

7. Przedmioty (towary), których wywożenie (wysyłanie) || 
zabronione przez ustawy Republiki Litewskiej i uchwały 
Republiki Litewskiej.

Fbt W.
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PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
NA WILEŃSZCZYŹNIE  

PO LIPCU 1944 R.

Jesenią 1944 r., miesiąca nie pamiętam, 
ttcy przyszli do mnie dwaj członkowie tej or-

ćhwili aresztowani® szło mi na szesnasty, by­
łem młody! toteż nie wszystkich mieszkańców 
naszej wsi znałem, poza tym do org. tej nale­
żeli mieszkańcy sąsieckiich osiedli, których nie 
znałem. Spośród wymienionych osób znam Jana 
i Wacława Mieżuków, którzy są moimi godzony­
mi starszymi braćmi i z  którymi łączą mnie nor­
malne stosunki. Łukaszewicza, Jurewicza, Zna* 
mierowskiego, Krasowskiego i  Krupowi cza nie 
znam, takie osoby w naszej wsi nie młeericały, 
nie zamieszkiwały też onę w  sąsiednich Ofłedlarh. 
Jan Mlećuk mieszka w  Krasnojarsku, pracuje w 
cementowni. Wacław Mietek mieszka w  Wor- 
kude, pracuje w  kopalni węgła... JvfoJ bracia. Jan 
i  Wacław w  1945 r- ^caeani byli jako uczestnicy 
t i  AK  na 10 lat pozbawienia wolności. Należeli 
do tej organizacji, od niej m idi jakieś polece­
nia, nie wiem jetaak konkretnie, jakie zadania 
i  jak wykonywali... ani razu z nimi nie chodzi­
łem. Na wsi przyjaźniłem się z Niną Chiniewicz, 
często paśliśmy bydło, dlatego teł je j brat Józef 
pewnego razu jesienią 1944 r. zaprosił mnie, a- 
bym razem z nim i jefeo kolegami pojechał bry­
czką do Ejszyszek, aby zabrać skórę na obuwie

Byli w mundurach wojskowych, nie pa- Jechało wtedy około 10 furmanek, na każdej po
(tk $ię nazywali. Nic nie wyjaśniając  A ł PicnrcTAt nrhrAfoni Ktrii

abrali nde ze sbbą. Na drodze koło wsi cze- 
talo aa nas jeszcze 5 czy 6 osób, uzbrojonych w 
brófcy. Po przyłączeniu się do nich poprowa- 
ijono nas do laąu w odległości 2 km od w. 
posady. Tam czekała na nas grupa licząca 
obło 15 osób. Nikogo z nich nie znałem Gru- 

była uzbrojona. Po przejściu kawałka drogi 
tiennku ośrodka rejonowego Ej szyszki mnie 

onu jeszcze dwóch, z "których jeden był star- 
aj, pozostawiono na skrzyżowaniu dróg Ejszy- 
cki — lida. Starszemu dano karabin maszyno­
wy i 3 pudełka z nabojami. Musieliśmy piłfto- 
wać drogi, a w przypadku ukazania się samocho­
du — dać sygnał. Grupa ruszyła w kierunku Ej- 
pyszeŁ Gdzieś po godzinie usłyszeliśmy rzadkie 
Itede wystrzałów pd strony Ejszyszek, potem zznar- 
znśmy i poszliśmy ogrzać się do chutoru, poło* 
fccego o jakieś 500 metrów. Tun zjedliśmy, na- 
piliśmy się herbaty i wróciliśmy na posterunek.
Całał już na nas jeden z członków grupy, który 
dtantał za to, że porzuciliśmy posterunek. Star­
cy naszej grapy skłamał, że nigdzie nie od­
chodziliśmy, tylko weszliśmy w  krzaki, żeby by* 
k> cieplej. Następnie mnie oraz jeszcze jednego 
odesłano do domu uprzedzając, żebyśmy milcze­
li, a starszy i ten, który przyszedł do nas, pozo- 
stałi x karabinem maszynowym czekać na poao- 
ttałyti. Nikogo ze wskazanych osób nie znam 
i nie pamiętam, jak się nazywali. Do żadnych 
mnydi organizacji nie należałem 

Pyt. Odczytano wam fragmenty waszych zez- 
oaś na sądzie:

»/We wrześniu 1944 r., po przyjściu Armii 
Cfcfsonej wstąpiłem do podziemnej organizacji.
Zwerbował mnie Chiniewicz. Wątkując złożyłem 
przysięgę.., Otrzymałem karabin z 15 nabojami 
Pned napadem na komitet gminny w E jszysz- 

Siałem na drodze na warcie. Gdyby prze- 
jefctał samochód, musiałem dwa razy wystrzelić 
* karatim*.. p0 n z  drugi uczestniczyłem 7 gru­
dnia w napadzie na kpz w  Ejszyszkach. „Grom**
Po*deddał nam, że musimy uwolnić M u la . Jak 
1 Podczas poprzedniego napadu na komitet gmin.
[i atałem na drodze...**
Jak objaśnicie te zeznania?
° “P. Skąd te zeznania, ja nie wiem Na sądzie 

nas nie pytano. Odczytano oskarżenie, wy- 
j j* ito  wszystko. Do organizacji podziemnej nikt 

nie werbował, przysięgi nie składałem, Chi- 
IjMWIcza nie mam. Karlinu z nabojami nigdy 
^otrzymywałem, o napadzie na komitet gmin- 
mL t ? wian. Jak zeznałem wcześniej, raz jeden 
jr^^iczyłem w operacji, ale nikt mnie nie]

00 10 a  operacja. Później słyszałem od 
I S J E * 001* w*ł' *e byli oni w młynie po zboże. 
I w napadzie na kpz nie brałem i  nic o 
1 dyszałem, „Groma4* i  Babula nie znam.
IJ*** znacie obywateli J. Mieżuka, S. Łu-
l ^ rkza, W. Jurewicza, F. Kosowskiego, L. 
I * £ ^ 2 ' ikie80' w - Krasowskiego i S. Krupo- 
1 u u  ®“ ar4onych w tej ssmej prawie? Co was 
I nrkii ^ y*0' a także co wam wiadomo o  po- 
1 Of a 8 P™ 8 nich przetępstwie?

wymienionych osób znam J. Mieżuka, 
I raifci 2* njphn bratem. Łączą nas normalne sto-

3—5 osób. Jadący do Ejęzyszek uzbrojeni byli 
iw karabiny i  karabiny maszynowe. Na naszej fur­
mance było 4 czy 5 osób, jedna z nich przynio­
sła mi karabin, z  którego nie korzystałem. Kie­
dyśmy przyjechali na przedmieście Ejszyszek, 
moim koledzy udali się tam, a mnie zostawili z 
furmanką. Po pewnym czasie wrócili i  powie­
dzieli, że skóra znajduje się w  kadziach, dlatego 
nie wzięli. Co oni tam robili, nie wiem. Nastę­
pnie wróciliśmy do domu, w  listopadzie 1944 r. 
zostałem za tamto aresztowany. Nieco później a* 
resztowano kierownika organizacji Babula i  trzy­
mano go w  Ejszyszkach. W  celu jego wyzwo­
lenia na początku listopada lub w końcu paź­
dziernika 1944 r. jeździli uczestnicy organizacji 
z naszej wsi, jednakże nie potrafił! go uwolnić 
i stracili przy tym jednego człowieka. Doszło 
wówczas do starcia zbrojnego między Armią Ra­
dziecką i uczestnikami organizacji. Osobiście u- 
działu nie brałem, nie wiem czy moi bracia Jan 
i  Wacław uczestniczyli w  napadzie zbrojnym na 
BjszyszkL

Protokół przesłuchania świadków, przeprowar 
dzonego 11 kwietnia 197B r. w  Wilnie. Przesłu­
chanie prowadził st. śledczy ppłk Kowalów. Prze­
słuchanym świadkiem była Stanisława Trocka c. 
Józefa, ur. 1921 r. we w. Nowosady, kołchoźnica 
kołchozu im  Kilowa w  rejonie solecznickim, 
zam. we w. Dajlidy rejonu sołecznickiego.

Na pytania, dotyczące znajomości i stosunków 
wzajemnych z Janem i  Wacławem Mieżukami, a 
takie przestępstw, za które byli oni skazani w 
1945 r., świadek zeznała, co następuje:

Jan i Wacław Mieżukowie są motani rodzony­
mi braćmi. Stosunki wzajemne mamy normalne.

W  1945 r. oboje, a takie brat Antoni Mieżuk 
zostali aresztowani, a następnie skazani na po­
zbawienie wolności. Za jakie przestępstwo byli 
oni sjkazani, o co oskarżeni — nie wiem Czym 
się zajmowali bracia przed aresztowaniem, nic 
mi nie wiadomo. Mieszkaliśmy w tym czasie ar 
sobno. Brada Jan, Wacław i  Antoni Mieżukowie 
nriesakali razem z matką Marią Mieżuk we w. 
Nowosady rejonu sołecznickiego, a ja od 1938 r. 
mieszkałem w  Daj lidach — 2 km od Nowosa­
dów. Po odbyciu kary brada na Litwę nie po­
wrócili, a pozostali w  Rosji, niekiedy tylko przy­
jeżdżają w gościnę... Jan Mieżuk mieszka w 
Krasnojarsku, Wacław Mieżuk —  w Workucie 
a Antoni Mieżuk prawdopodobnie w Karagan 
dzie...

Pyt. Czy znacie Władysława Jurewicza, Frań 
Kosowskiego i  Lucjana Znamierowskiego, 

którzy skarani zostali w tej samej sprawie co 
Jan oraz Wacław Mieżukowie?

Odp. ...nie i wcześniej nie znałam. Z
kim byli osądzeni moi bracia i jednocześnie are­
sztowani — nie wiem.

Kolejny protokół przesłuchania świadków 9 0 - 
rządzony został 14 lutego 1978 r. w Wilnie. Prze. 
słuchanie prowadził śledczy st. lejtnant Jurksztas. 
Nazwisko świadka — Czesław Mieżuk & Józefa, 
(inne personalia), kołchoźnik kołchozu im  Kir 
wa w rejonie solecznickim. zam. we w. Now- 
sady.

Pyt, Co wam wiadomo o  udziale w latach 1944
i W aciaki

15 R e c k i e j  w 1944 r.. uciekł i powró- T  ^iązku  z  czym zostali
I Z * * ™ -  Do organizacji antyradzieckiej nie oni w r?

} w żadnych operacjach me uczestniczył.
S S , ł6vmłet s* Łukaszewicza, z którym utrzy-
^  n^malne stosunki. Ó J e g ^ u 5 3 ^ ł  

I również nic nie wiem. Po-
nie znam i o ich wykroczen^H

nie wiadomo.
wykroczeniach

I *  iw -yr Hzestuchani* Antoniego Mieżuka no- 
IP i^ P  kwietnia 1978 r. i sporządzony został
1 oddziału śledczego b/p, obwodu
l*Qk *^*8°  PPłk Kunkajewa. Antoni Mie- 
I^zahS €**ktrykiem - ślusarzem w Kirowskim 
1 ^niczym m. Karaganda, zam. tam
I ^ et4y*dcieg° 9—80.
I ©» aQacie Jana Mieżuka, Wacława Mie- 

'^^^awa^Łukaszewicza, Władysława Ju-|

i « 1
| * w
I UJ .  i *  liaopada 19U I. mlesdcalein 

* M»tennie bytem aietAowi

Odp. W  latach 1944—45 byłem jeszcze niele­
tni i mieszkałem oddzielnie od swych braci. Mie­
szkali oni u matki we w. Nowosady, a ja — u 
mojej zamężnej siostry Stanisławy Trockiej we 
w. Dajlidy rejonu ęolecgricklego, pomagałem jej 
w gospodarce, pasłem bydło. Ponieważ byłem 
wtedy nieletni i mieszkałem ni^razem z nimi, 
nie mogę nic zeznać na temat udziału mych bra­
ci w... AK. Oni ze mną nie rozmawiali wówczas 
o takich sprawach. Wiem tylko, że w 1945 
byli aresztowani i skazani, a po odbyciu kary do 
rejonu sołecznickiego nie powrócili, ponieważ o- 
żcśrili się i pozostali tam na stale,. Po aresztowa­
niu moich braci przeniosłem się do swojej mat-

roku iwotalcni zostaU «*>! barto, n k m t  nie 
1 1 * “ « » « »  Krmowicza. co wa. I  nł- ^ r-1^ S e k oraI)on<taIc i  n toTw ie  o tym le-

piej mo>ja siostra Stanisława Trocka, ponieważ 
prowadzi z nimi korespondencję. Nie znam te­
raz nawet adresów moich braci. Mój brat Jan

1 nik.
następnie byłem aresztowany

razem z przeszło 
-• na io lat pozbawienia wolności. W

(Początek patrz w  ar ,134—151, 153—161)

Mietek po zwolnieniu przyjeżdżał do mnie i mo­
jej siostry Stanisławy Trockiej jeszcze wcześ 
niej, ale roku wskazać nie potrafię, nie pamię­
tany

(Ciąg dalszy aastąpl)

„Mniejszości narodowe 
w Republice Litewskiej"

Kiedy na lilw ie  pojawili się 
Puacy? A  Tatarzy? Co oznacza­
ło  w czasach Wielkiego Księst­
wa Litewskiego pojęcie „Litwin"? 
Co miały mniejszości narodowe 
w  międzywojennym okresie na 
Litwie a co obecnie? — na te i 
inna pytania znajdzie Czytelnik 
odpowiedź, jeżefli weźmie do rę- - 
ki Icsiążeczkę-dnformator „Tauti- 
nes mażumos Uetuvos Respubli- 
koję" LiMruejszoóci narodowe w 
Republice Litewskiej"). Materiał 
okładający się ze statystyki, in­
formacji i dokumentów opraco* 
v «4 i  przygotował do druku 
pracownik Dq>artametdu Narodo­
wości przy rządzie RL Severinas 
Waltiekus.

W  wydaniu informacyjnym, o 
którym mowa, podano w przek­
roju historycznym bardzo wiele 
cennego materiału — zarówno 
przykładów historycznych jak i 
statystyki z dnia dzisiejszego.

Czytelnik znajdzie omówienie 
podstawowych praw zawartych w 
Ustawie o mniejszościach naro­
dowych na Litwie, ich stan w 
ujęciu demografii, dane o mi­
gracji, podziale na mieszkańców 
miasta i  wsi, zatrudnieniu, po­
dziale według płci, wielkości ro­
dzin. Cenne jest to, że dane te 
przytoczone są według narodo­
wości: Litwini, Rosjanie' Polacy, 
Białorusini, Ukraińcy, Żydzi, Ło­
tysze. To pozwala metodą po­
równawczą ocenić stan każdej 
grupy etnicznej, porównać ją ze 
„średnią krajową".

W  osobnym temacie ujęty

TAUTINES
MAŻUMOS

UETUVOS RESPUBLIKOJE

■ i i

jest problem zachowania i ciąg­
łości kultur grtą) etnicznych 
mieszkających na Litwie. Mate­
riał ^odbudowany jest statysty­
ką. W  końcu informatora czyte­
lnik znajdzie wykaz organizacji 
społecznych mniejszości i wspól­
not narodowych oraz — co jest 
bardzo ważne — ich adresy i  
telefony.

Książka-informator jest ilus­
trowana zdjęciami obrazującymi 
żyde wspólnot narodowych, w 
tym Polaków na Litwie.

Zasygnalizowane wydanie uka­
zało się w niewielkim nakładzie 
3 tys. egz. i można je jeszcze 
nabyć w wileńskich księgarniach.

Józef SZOSTAKOWSKI

„Lituanica" -  nowe pismo 

litewskiej społeczności w Polsce
Niedawno ukazał się pierwszy 

numer kwartalnika '  „UTUANI- 
CA*4, którego podtytuł brzmi: 
Pismo litewskiej społeczności w 
Polsce.

Czasopismo wydawane jest w 
języku polskim, a redaguje go 
kolegium w składzie: Sygit Bir- 
giel, Algls Kaleda, Bronisław Ma­
kowski i Antoni Wensławski (ja­
ko redaktor naczelny). Pismo za­
wiera U0 stron. Jest to pierw­
sze w Polsce poważne Uteracko- 
społeczne czasopismo Litwinów 
w języku polskim.

W  słowie wstępnym „Od re­
dakcji" zespół redakcyjny pisze: 
„Zamiarem grona redakcyjnego 
jest przekazywanie Czytelnikowi 
polskiemu obrazu Litwy i  Litwi­
na, jaki my postrzegamy. Po raz 
pierwszy jako mniejszość może­
my uczestniczyć w dialogu po­
między naszymi narodami.i pań­
stwami — w dialogu, który 
przed kilku laty się rozpoczął, 
lecz który w dalszym ciągu nie 
zbliża do konsensusu. Przeszłość 
jest obarczona zbyt wieloma za­
szłościami i stereotypami. Przeła­
mywanie ich doprawdy jest pra­
cą organiczną, nierzadko — 
wręćz od podstaw. Mieszkając w 
Poljsce chcielibyśmy działać na 
rzecz poznania i zbliżenia obu 
narodów poprzez ukazywanie ró_ 
żnych stron naszej przeszłości i 
dnia- dzisiejszego nie unikając 
przy tym spraw trudnych w sto­
sunkach polsko-litewskich".

Pierwszy numer ^Lituaniki" 
drukuje na swych łamach wier­
sze Sygita Birgiela, artykuły Jo- 
nasa Stoskeliunasa „Dzieje osad-' 
nictwa w północno - wschodniej 
Suwalszczyżnie", Ireny Czepły 
„Ewolucja państwowości Litwy 
Za Giedymina", Józefa Sygita Fo- 
rencewicta „Walki polsko - lite­
wskie na Sejneńszczyżnie w la­
tach 1918— 1920". Zyta Wen sław­
ska drukuje esej o M. K. Cziur- 
Iionisie pt. „Niegasnąca gwiaz­

da4*. Ponadto są wspomnienia 
Mstisława Dobużyńskiego o Cziu- 
rlionisie, zaś Waiwa Uzdiłaite i 
Algis Uadiła piszą o obyczajach 
litewskich w artykule „Zadusz- 
ki — litewskie spojrzenie w kra­
inę -cieni". Ałgis Kaleda, znany 

' wileński uczony i krytyk litera­
cki, prezentuje wiersze (w prze­
kładach polskich) Jonasa Strieł- 
kunasa, Henrykasa Radauskasa 
oraz opowiadanie ^Chimera" Sau- 
liusa Tomasa Kondrotasa. pola­
ków na Litwie powinny zainte­
resować fragmenty „Dziennika" 
Michała Romera, które tu zo­
stały zatytułowane „O stosunkach 
polsko .  litewskich w Wilnie na 
początku 1940 roku" oraz „In­
formacja o' położeniu mniejszości 
polskiej w Republice Litewskiej". 
Jest to materiał Departamentu 
Mniejszości Narodowych przy 
rządzie Republiki Litewskiej z 
dnia 19.09.1991 r.

W  sumie pierwszy numer trLi- 
tuanikt" robi dobre wrażenie i  
należy czasopismo to przyjąć z 
otwartymi ramionami, tym bar­
dziej, że bracia Litwini pismem 
tym chcą wpływać na „kształto­
wanie się wzajemnych stosunków 
i  łagodzenie nastrojów". '

Po lekturze „Utuanikl" nasu­
wa się refleksja: być może, czas. 
już, by i polskie organizacje na 
Litwie skupiły wszystkie swoje 
siły i  zaczęły wydawać czasopi­
smo miesięczne lub kwartalne o 
wyższym poziomie intelektual­
nym? Wydaje się, -że. środowis­
ko wileńskich Polaków posiada 
już znaczny potencjał naukowy, 
literacki i społeczny, by, podob­
nie jak Litwini w Polsce, mog­
ło zaprezentować swojemu i nie 
tylko swojemu czytelnikowi pis­
mo poważne, o inklinacjach spo­
łeczno - literackich a może na­
wet naukowych,

Mieczysław JACKIEWICZ 
Olsztyn
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Uwaga! 
Skorzystaj 
z okazji

Jeszcze w tym sezonie i o wiele taniej firma 
turystyczna „Erelis" organizuje dla naszych klien­
tów dodatkowe rejsy do Polski 25 i 27 sierpnia. 
Cena biletów Wilno— Warszawa, Warszawat—W il­
no tylko 27 dolarów USA. Wyjazd z Wilna o 18, 
przybycie do Warszawy o 4 rano. Odjazd z Warsza­
wy o 2J, powrót do Wilna o 7 rano.

Bilety do nabycia: Vilnlus, kino „Pergale", kasa 
nr I.

Serdecznie zapraszamy.

Fundacja Kultury Polskiej 
na Litwie im. J. Montwiłła

Fundacja Kultury Polskiej na Litwie im. J. Mon­
twiłła zwraca się do wszystkich zainteresowanych 
z prośbą o zgłaszanie wszelkich reklam w  celu 
zamieszczenia w przygotowywanym obecnie do 
wydania przez SA  „Flox" „Kalendarzu Wileńskim". 
Treść edycji obejmuje historię, kulturę, tradycje 
Wilna i Ziemi Wileńskiej oraz okres ostatnich lat.

Chętni sponsorowania edycji mogą dokonać 
wpłaty: konto rublowe: nr 4700126 („Kalendarz 
Wileński") w Wileńskim Oddziale Banku Litew­
skiego (Lietuvos bankas, Vilniaus skyrius, Geditni- 
no pr. 6).

Konto złotówkowe: Warszawa, X III (Oddział
PBK Tconto n r-370044-2916-132-3 z dopiskiem „na 
Kalendarz Wileński" FKP na Litwie".

O niezbędną informację prosimy zwracać się 
telefonicznie 61-75-90, 22-52-60 lub bezpośrednio 
do FKPL im. J. Montwiłła: Vilnius, ul. Gosztau- 
to 1/5.

K upu jem y  
czeki inwestycyjne

Zwracać się: Vl!nius, ul. Gerosios Vilties 1, 
teł. 23-02-61.

W ILEŃ SK IE  PA ŃSTW O W E  
' PRZEDSIĘBIORSTW O SAM O C H O D O W E NR  5

dokonuje róinych przewozów ładunków w  repu­
blice i do innych państw. Przy przewozie ładunków 
ciężarówkami marek Z IŁ  i G AZ stosuje się taryfę 
ulgową..

Przyjęcie zamówień: ul. Dariaus ir Gireno 107, 
tel. 66-08-26 i ul. Paneriu 31/42, tel. 63-02-57.

Przedsiębiorstwo -dokonuje obsługi technicznej i 
naprawy samochodów, przyczep i półprzyczep.

Przyjęcia zamówień: na samochody marek MAZ, 
KamAŻ i Z IŁ  —  ul. Dariaus ir Gireno 107, tel. 
63-11-42, 63-06-35.

Na samochody Z IŁ  i GAZ' —  ul. Paneriu 31/42, 
teł. 63-79-56.

S k u p u j  e my
Czeki inwestycyjne za gotówkę po 0,5 rb. za je­

den nieindeksowany czek..
Zwracać się: Vilnius, tel. 69-15-52; w  Szalczlnin- 

kai —  w każdą sobotę o godz. 10 pod adresem: ul. 
Vilniaus 58 (redakcja).

Ekrany
WELNIUS —  „Puszczalska" 

(Franq]a, dla dorosłych) o  11, 13, 
15, 17, 19, Ctt.

WIDEOSAŁA: 20. VIII „Ko­
chanek lady Chaterlay" o 21.15 
21—23. VIII —  „Oscar" (USA) o 
21.15.

LAZDYNAI —  „Jake Speed" 
(USA) o 13.45, 18, „Miłość t ku­
le" (USA) o  16, 20.15.,

DRAUGYSTE —  „Ratownicy" 
(Argentyna, komedia) o 13.30, 18. 
„Jesienija" (2 serie, Meksyk) o
15.30, 20.

AUSZRA —  „Gum" .(2 serie, 
Indie) o 10.30, 13.10, 16, 18.30, 
21.

HELIOS —  I  sala — „Jake 
Speed" (USA) o  11, 15, 19. „Da- 
ndy o przewisku Krokodyl" (Au. 
stralia) o 13, 17, 21. II sala — 
„Policyjna historia" (USA) o
12.30, 14.30, 16.30. „Franki* 1 
Jeanie" (USA) o  18.20, 20.30.

PERGALE — „Zakładnik — 
DaUas" (USA) O 12, 14, 16, 18, 
20.

AID AS —  22, 23.V1II —  „Taft. 
cuj, tańcuj 1" (2 serie, Indie) o
16.30, 19.

WIDEOSAŁA (Fabianiszki, S. 
Stanewicziaus 24, tel. 35-33-93) — 
„Ciemny anioł" o 14. , .Człowiek 
ze stall" o  16. „Kędzleiawa SJu" 
(komedia) o 18. „Miasto stracha" 
o 20.

T e l e w i z j a
CZWARTEK, 20 SIERPNIA 

LTV— 1 -

19.00 —  Dziennik. 19.15 —  
Koncert. 19.30 -r- Polityka. 20.00
—  Dobranocka. 20.25 —  Rekla­
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 —  
Konferencja prasowa. 21.30 — 
Film fab. „Anioł na ziemi" (Fran­
cja). 23.00 — Koncert 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

LTV—2

5.00 —  18.45 —  Program Os- 
tankino. 18.45 —  Przegląd regio­
nalny. 20.00 —  Dziennik. 2035
—  Koncert. 21.00 —  Katolicka 
trybuna, 21.30 —  Fikn fab. Pod­
czas przerwy o  22.00 —  Dzien­
nik. 23.30 — Film fab. ,.Nieprze­
widziane wizyty".

Warszawa

9.00 —  Dzień dobry. 10.00 — 
Wiadomości poranne. 10.10 — 
Kino teleferii. 11.05 — „Family 
album". 11,30 —  „Abigalil" (2) 
-— serial prodL węgiers. 12.40 
i— „Kwadrans na kawę". 13.00
—  Wiadomości. 17.20 .— Pro­
gram dnia. 17.25 —  Kino telefe- 
rii: „Znak orla1* (8) —  serial TP.
18.00 —  Teleezpręss. 18.20 —  
■„Sława" (6) ;— serial muzyczny 
prod, USA. 19.1P —  Magazyn 
katolicki, 19.35 —  „Prawo i bez­
prawie" —  podsumowanie pół­
rocza sprawowania funkcji przez 
jzecznika praw obywatelskich.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —

Wyrazy głębokiego współ­
czucia deputowanemu do SN  
Republiki Litewskiej Stanisła­
wowi PIESZCE z powodu zgo­
nu Matki /składa redakcja 
dziennika „Kurier Wileński"

Deputowanemu do (Rady 
Najwyższe) Republiki Litews­
kiej Stanisławowi PIESZCE 
najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia z powodu zgonu 
ukochanej Matki składają Za­
rząd Główny | Wileński Od* 
dział Rejonowy ZPL

Pana deputowanemu do 
Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Stanisławowi PIE- 
SZCE , wyrazy głębokiego 
współczucia z  powodu śmierci 
ukochanej Matki składa Fra­
kcja Polska RN RL

Dyżurni wydania:

Barbara ZNAJDZOOWSKA, 

Zbigniew MARKOWICZ, 

Teresa STRUMJŁO,

Irena TONOJAN, * 

Aleksander SUBOTKIEWICZ

Wiadomości, 21.10 —  „Zawód 
policjant" (8) • serial prod.
■USA. 22.00 —  „O  co chodzi?"
— program publicystyczny. 22.45 
<— „Pegaz". 23.15 —  Muzyczny 
klub Haliny Frąckowiak. 23.45 
1— Wiadomości wieczorne. 24.00 
i— „Rodzinna opowieść o W oj­
ciechu Korfantym". 0.30 —  „Słoń".
—  film fab. prod. węgierskiej. 

.•1.30 —  Na dobranoc: wykłady 
Stanisława Brejdygamta.

Ostań kino

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna, 5.30 — Pora­
nek. 7,50 —  Kreskówka. 8-00 —  
Dziennik. 8.20 —  Film fab. ..Bo­
gaci też płaczą". 9.50 —  Kres­
kówka, 10.05 —  Film dok. 11.00
— Dziennik. 11.20 —  Film fab. 
„Nieprzewidziane wizyty". 1235
—  Kreskówki. 13.10 —  Tele-
mikst. 13.55 —  Notes. 14.00 —  
Dziennik. 14.20 —  To było, by­
ło,.. 14.40 —  Film fab. „Złota
mina". 15.45 — Dziecięcy klub j 
muzyczny. 16.25 —  Studio „Po­
lityka", 17.00 —  Dziennik. 17.20
—  Do lat 16 i  więcej. 18.00 
Film fab. „Bogaci też płaczą". 
1.15 —  Film fab. „Złota mina".

TV  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.25 —  Czas 
ludzi interesu. 7.55 —  W  poszu­
kiwaniu siebie. 8.50 — W  wol­
nym czasie. 9.05 —  Panorama 
dok. Trzy sierpniowe dni, 9.50
— Program muzyczny, 10.15 —  
Nadzwyczajna sytuacja. 11.00 —  
Film fab. „Zmiana losu". 12,40
—  Kwestia chłopska. 14.00 —
Wieści. 15.00 —  Biznes —  nowe 
imiona. 15.15 —  Sygnał. 15.30
—  Pielgrzym. Rosyj&ie biuro 
podróży. 16.30 —  Tam, tam — 
nowości. 16.45 —  Paralele. 17.00
—  Transroseter. 17,45 —  Prog­
ram „Klucz". 18.00 —  W  parla­
mencie. 18.15 —- Studio „Nota­
bene". 1&55 —  Reklama. 19.00

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Janinie BOGDANO­
WICZ z  powodu śmierci ko­
chanej Matki składa Zespół 
Państwowego Przedsiębiorst­
wa Komercyjnego „Yllsota"

KUPUJĘ, SPRZEDAJĘ 
I WYMIENIAM  

walutę zagraniczną.
Zwracać się: VUnlus, teł. 

65-12-54.

upraejmołt W .  
ko zalety.
i konsek-wencli »  J ^ l S I  

nle wmaciii* 

sobą rówm^

Ro*J». 21.00 -  Na „ . j N l
Olimpie. 21.55 _  Rj £ aq » i
-  W le id . 22.20 
nym Olimpie. -

WATEK, 21 SIEKPNIA 

LTV—i

19.00 — Dziennik, 19.15 
Zdrowie rodziny. 19*45 gf - 
cert. 20.00 — Dobranocka. 20*1
11 l U f l l  “ -30 i  Daeaj!
Poglądy. 21.05 — Film fab js, 9 
mik strachów" (USA). M g l  
Teledyskoteka’ 23.15 -  ^ 1  
nik wieczorny. 2330 — Labirw

TV Litwy 'Wschodniej

18.00 — Reporter. Wadom* I 
ci w jęz. litewskim, ie.10 - 
Przedwczoraj, Wspomnienie [* 1 
tiwalu sztuki awangardowy I 
18.40 — Ekspedycja w Mkzto-1 
nai. 19.00 — Studio A. Dni 
dy ^ 9 2 . 19:25 — Tdestop.!
—  Jeszcze nie Jpij. 19.50 — Rł I 
porter. Wiadomości w jęz. pąL

Kalendarium
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dniem 1992 r. Do końca roku 133 J 
dni.

'* Znak Zodiaku — Lew.
• Imieniny: Bernarda, Sann* - } 

ła, Sobiesława.
I  Wschód Słońca — 6.02, *  

chód —  20.40, Długość, dnia U 
godz. 38 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 20 sieip* 
nia zachmurzenie z przejaśnienU' 
mi, wiatr południowo-zacboM 
umiarkowany, bez opadów, tfflh 
per a tura 20—̂22 stopce,

W  ciągu następnych * * *
dni krótkotrwale
ratura w  nocy 7-12, w "
-—23 stopnie.

ZA PR ASZA M Y DO KORZYSTANIA Z NOWO 
W YDANEJ KSIĄŻKI ABO NENTÓ W  TE LEFO N I­

CZNYCH  REJONU W ILEŃSK IEGO !

Znajdziecie tu numery telefonów organizacji, In­
stytucji i mieszkańców rejonu.

Ksiąikę można nabyć: 

ul. Uepkalnio 60 
albo - 

al. Gedymlno 34
Wileńska filia „Telekomu" U W

K U R IE R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i  Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Iietu- 
vos Respublika, Viinlus, 
Laisv6s pr. 00.

Kod 07218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zł.
Zam. 2903
Nr rejestracji —  822. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: paftstwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny | prawa —  42-79-84, prawnik
—  42-75-78, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42-89-88, łyda  
politycznego —  42-78-81, tycia wsi —  42-79-88, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-58, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów t  aportu
—  42-90-83, listów —- 42-89-85, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew BAICEYWO,

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy —td . Subaćlaus 1 H  
ka) czynne od 9.00 do 17.08 w ^  
pracy. TeL 62-66-04. '

PILNE ogłoszenia są przyj 
redakcji, pr. Lalsv6s 80, 11 

kój nr 1114, tel. 42-69-63. | L ^


